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Kurjera Warszawskiego 
Wraz y dodatkiem porannym): 

W Warszawie: rocznie 
we. 9. nółrocznie ra 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 
eznie kop. 75. 

Za odnoszenie do domn do- 
Tłaca się miesiecznie kop. 5. 

Na prowincji i w Cesar. 
etwie: rocznie rs. 12, półrocznią 
rs 6, kwartalnie r33, miesige 
aa re. 1. 

:a grani cą miesięcznie 
m AN 50. " 

umer pojedynczy bez doda 
tkn kop 6 dodatek poranny 
kop. 3 


Jiedakcja, Administracja i 


— W dniu jutrzejszym, o godz. 8-ej zrana, w kaplicy 
Pana Jezusa w kościele archikatedralnym św. Jana ođ- 
prawioną będzie uroczysta wotywa. 

— W kościele św. Ducha (po-paulińskim) w dniu 
jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, odprawioną będzie 
w kaplicy Matki Boskiej Częstochowskiej i ku Jej czci 
solenna wotywa. 

— W kościele św. Trójcy (po-trynitarskim) jutro, 
o godz. 91/, zrana, odprawioną będzie przed ołtarzem 
Pana Jezusa Nazareńskiego wotywa ku uczczeniu Męki 
Pana Jezusa, poczem podawany będzie do ucałowania 
relikwjarz z drzewem Krzyża św. ` 

— W dniu jutrzejszym, o godz. 4-ej po południu, 
nabożeństwa pasyjne odbywać się będą w kościołach: 
św. Jacka (po-dominikańskim), św. Anny (po-bernardyń- 
skim), św. Antoniego (po-reformackim), „gdzie odbywać 
się będzie rozważanie stacyj męki Zbawiciela, i Opieki 
św. Józefa. (panien wizytek), gdzie o godz. 9-ej zrana, 
odprawianą będzie wotywa solenna z wystawieniem N. 
Sakramentu, ku uczczeniu męki Chrystusa Pana. 
| c 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Ze wszystkich stroń potwierdzają dzisiaj, że w ło- 
nie gabinetów toczą się poufne rokowania, celem 
skłonienia mocarstw do deklaracji, orzekającej niele- 
galny charakter wyboru i rządów ks. Ferdynanda 
w Bułgarji. Rokowania są jeszcze dzisiaj w okresie 
przygotowawczym, tak, iż niepodobna jest żądać 
ujawnienia ich szczegółów po za głównemi, znanemi 
już powszechuie linjami wytycznemi, do których na- 
leży, oprócz wspóluej deklaracji, zawezwanie W. Por- 
ty do ewentualnej akcji egzekucyjnej, gdyby zbio- 
rowe oświadczenie mocarstw nie wywarło praktycz- 
nego skutku. 

Z ruchu osób wnosić można o ruchu idei. Pod tym 
względem na uwagę zasłużyło powołanie przez ce- 
sarza austrjackiego, który bawi obecnie w Buda- 
peszcie, hr. Kalnoky'ego, celem przyjęcia odeń ra- 

ortu politycznego, wyjazd jen. Werdera do Peters- 

urga i pobyt ks. Barjatyńskiego w Wiedniu. Są to 
wszystko mniej lub więcej doniosłe wskazówki, że 
mocarstwa przystąpiły do rozważenia podstaw i wi- 
doków usunięcia środkami, jakich dostarcza sztuka 
dyylomatyczna, „kamieni leżących na drodze”. 

Kwestja ustanowienia rejencji w Prusiech poru- 
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HUMORESKA Z PRAWDZIWEGO ZDARZENIA 


przez 
Kajetana Kraszewskiego. 


(Dalszy ciąg.) I 

Usłyszawszy tę nowinę, Adolfek zerwał się z ka- 
napy i począł skakać po pokoju. 3 

— Mama! mama! -—wołał—a wiesz mama, Ja za- 
raz pojadę za niemi do Warszawy, będą same, nie 
będzie tego starego osła kapitana, co się zawsze do 
mnie plecami obraca; pojadę zaraz, naprzód; stanę 
w hotelu Gerlacha, bo one tam zawsze zajeżdżają. 
Wiwat! wiwat! doskonale! 

Matka zamyśliła się nieco. 

— Hm — mruknęła po chwili — może toi niezła 
myśl; będąc tam razem, mógłbyś się jeszcze nieco 
więcej zbliżyć do Gabruni... 

— Otóż to, otóż to, jak Boga kocham — wołał 
Adolftek—w jednym hotelu, razem, mógłbym ją spo- 
tkać gdzieś, na jakimś korytarzyku, zarazbym się 
zbliżył... oho! 3 

Poczęto więc układać projekt jazdy. 

Podróż z tych stron pocztą trwała zwykle prawie 
równo dobę; ponieważ zaś tamte panie miały wyje- 
chać we czwartek rano, postanowiono, żeby Adol- 
fok, uprzedzając je, wybrał się we środę wieczo- 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Wa 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. 


Drukarnia: plac Teatralny nr 9. — Telefon Redakcji nr 126.— Telefon Administr. 244, 


| 


| 


Czwartek. 


KURIER WARSZAI 


Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele iświeta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne. 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY ÓSMY. 


rszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 


Dnia II (23) lutego 1888 F. 


OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden ` wiersz 
garmontowy albo „ego miejsca 
pierwszy raz 25kop., każdy na- 
stepny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jega 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop. 

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz po 2 kop. każdy raz. 

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs, 1. 

Ogłoszenia do Kuriera przyj- 
muje także Biuro Rajchmana 
1 Frendlera ul. Senatorska 26. 


szyła już wszystkie umysły, Bliższe zbadanie jej 
istoty staje się potrzebą coraz pilniejszą. Jak już 
o" kilkoma dniami wskazaliśmy, artykuł 58-ci 

onstytucji pruskiej orzeka, że koronę w Prusiech 
dziedziczą męscy potomkowie wedle starszeństwa 
rodu i linji genealogicznej agnatów domu królew- 
skiego, Prawa dziedziczenia tronu nie można ni- 
kogo pozbawić, osoba uprawniona może go tylko 
się wyrzec, poczem w prawa dziedziczne wchodzi 
najbliższy z agnatów. W tym celu nie potrzeba 
przedsiębrać żadnego aktu formalnego: korona spa- 
da sama na czoło najbliższego z uprawnionych do 
dźwigania jej dla szczęścia ludu. Co innego jest 
wszakże odziedziczenie korony, a co innego objęcie 
panowania. Do tego ostatniego uprawnionym jest 
tylko ten, kto posiada bliżej określone przymioty, u- 
zdolniające go do faktycznego sprawowania rządów. 
Jeżeli dziedzie tronu tych kwalifikacyj nie posiadał 
lub je utracił, natenczas rządy obejmuje najbliższy 
z agnatów w charakterze rejenta. Ów rejent zwo- 
łuje natychmiast izby sejmowe, które zatwierdzają 
konieczność rejencji, 


W taki to właśnie sposób dzisiejszy cesarz Nie- | 


miec objął w r. 1858-ym rejencję po swoim bracie, 
a sejm ją zatwierdził. 

Jeżeli nie ma wszelako pełnoletniego agnata, na- 
tenczas sejm wybiera rejenta. Jak widzimy ztąd, 
konstytucja pruska przewiduje trwałą potrzebę re- 
jencji, nie zna zaś potrzeb przemijających, chwilo- 
wych, które odbierają monarsze zdolność faktyczne- 
go sprawowania rządów. Wypadki, w których takie 
chwilowe zluzowanie okazało się potrzebnem, zapi- 
sała historja ostatnich czasów w r. 1857 i 1878-ym. 
W takich wypadkach król upoważnia z własnej wo- 
li i władzy jednego ze swoich krewniaków do cza: 
sowego zastąpienia go w rządach, a prawo starszeń- 
stwa rodu albo bliskości pokrewieństwa z monarchą 
nie obowiązuje podówczas. W związku z chwilą 
obecną rzecz się przedstawia bardzo prosto: po śmier- 
ci cesarza Wilhelma obejmie rządy dzisiejszy na- 
stępca tronu, w rażie zaś gdyby choroba jego unie- 
możliwiła mu obarczenie się tym dziejowym cięża- 
rem, natenezas książę Wilhelm z niewątpliwą zgo- 
dą sejmu przyjmie rejencję. Gdyby katastrofa do- 
tknęła snadniej dostojnego pacjenta w San Remo, 
aniżeli zgrzybiałego monarchę Niemiec, natenczas 
berło przechodzi do rąk księcia Wilhelma. W obu 
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rem, a zatem nazajutrz, i natychmiast zajęto się sto- 
sownemi przygotowaniami. 

Tu zwrócimy uwagę, że podróże na owe czasy nie 
były tak ułatwione, jak dzisiaj; pierwsza nasza ko- 
lej warszawsko-wiedeńska otwarta została dopiero 
w r. 1544-ym; dla mieszkańców zaś, po prawej stro- 
nie Wisły zostających, parę razy do roku dojecha- 
nie do stolicy stawało się niekiedy na dni kilka wca- 
le niemożliwem; komunikacja bowiem między Pragą 
a W arszawą w jesieni, gdy Wisła stawała, a bar- 
dziej jeszeze na wiosnę, kiedy lody puszczały, by- 
wała zwykle zupełnie przerwaną. 

Był most, wychodzący na ulicę Bednarską, t. zw. 
yźwowy, czyli ustawiony na barkach albo ponto- 
nach, który mógł być częściowo, w potrzebie, dla 
przepuszczania berlinek, lub w całości, gdy kra pły- 
nęła, zdejmowany, O stałym moście myślano odda- 
wna; najpierw z wielkim kosztem postawiono jeden 
1 wykonezono go w 1573-im roku, trwał lat kilka, 
ale harda Wisła niedługo znosiła go naswoim grzbie- 
cie, silna kra wiosenna przy dużej wodzie pogru- 
chotała go i zniszczyła. 

; Drugi raz za Księstwa warszawskiego, francuzi, 
jak zwykle zarozumiali, naigrawając się z naszej 
niezaradności, postawili bardzo żwawo stały most 
drewniany, jąko i pierwszy; jeżdżono po nim przez 
kilka miesięcy, lecz następnej zaraz wiosny pierw- 
sza kra tak go gładko i prędko sprzątnęła, że i śla- 
du po nim nie pozostało. 

Dopiero za naszego czasu stanął teraźniejszy most 
kratowego systemu, wybudowany przez rodaka na- 


razach potrzeba przedsiębrania zmian konstytucji 
pruskiej nie wydaje nam się uzasadnioną, 

Od pewnego czasu opinja publiczna w Hiszpanii 
zaniepokoiła się zbyt częstemi schadzkami Orleanów 
i Bourbonów na ziemi hiszpańskiej, a zwłaszcza po» 
dróżowaniem ks. Montpensier, szwagra ex-królowej 
Izabelli, któremu przypisują knucie spisków prze- 
ciw dzisiejszemu porządkowi rzeczy na półwyspie 
iberyjskim, Przybył on niedawno z my do Pary- 
ża, gdy jednakże objawił zamiar powrotu do Sewilli, 
gdzie mieszka, poseł hiszpański Leon y Castillo pro- 
sił go imieniem rządu madryckiego, ażeby nie prze- 
rywał swojego pobytu w Paryżu, ponieważ kortezy 
niechętnem patrzą okiem na ciągłe jego przejażdżki, 
podsuwając im cele i pobudki [widze Ks. Mont- 
pensier roztelegrafował natychmiast po szerokim 
świecie sensacyjną wiadomość, że wygnano go 
z kraju! Telegram, protestujący przeciw bezprawiu, 
odebrała naturalnie i królowa rejentka Krystyna, 
która, jako monarchini konstytucyjna, odwołała się 
do swoich ministrów. Otóż przewódzca opozycji, p. 
Romero Robledo, zapytał natychmiast p. Sagastę 
w kortezach o powody, dla których rząd stawia 
przeszkody powrotowi ks. Montpensier do ojczyzny? 
P. Sagasta zaprzeczył, jakoby formalnie zabronił 
ks. pobytu na ziemi hiszpańskiej; poczynił on mu 
tylko czysto osobiste uwagi, celem uniknięcia niepo- 
trzebnego naprężenia stosunków. Romero Robleda 
przyjął odpowiedź ministra do wiadomości, stwien- 
dzając, że stronnictwo jego w żadnym razie nie 
związałoby się z intrygą orleańską. 

W tych dniach już angielska izba gmin rozpocznie 
obrady nad bilem reformy swojego regulaminu (C/o- 
ture bul). Zasady jego są następujące: Posiedze- 
nia izby odbywać się mają odtąd w poniedziałki, 
wtorki, czwartki i piątki, od godziny 8-ej po połu- 
dniu do pierwszej w nocy. Od godziny 8-ej do 9-eś 
wieczorem jest pauza dla spożycia obiadu. Rozpra- 
wy mogą być zamknięte, jeżeli większość, żądająca 
tego, wyniesie 100 głosów. Przewodniczący ma 
prawo krnąbrnych i niesfornych mówców usuwać 
czasowo z izby. Głosowanie może odbywać się 
w niektórych wypadkach przez proste powstanie 
z miejsc, z zaniechaniem znanych promenad teatral- 
nych. Br. Z. 


szego, znakomitego inżeniera, jenerała Kierbedzia, 
i oddany do użytku publicznego w r. 1864-ym. 

W roku owej historycznej podróży Adolfka do 
Warszawy wiosna zapowiadała się wczesna; w tym 
czasie właśnie, to jest w końcu lutego, zaczynało 
się ocieplać, wiatr pociągał od południa, dogrzewa- 
ło słońce i śniegi, mimo nocnych przymrozków, potro- 
8ze tajać zaczynały. 

Adolfek, okutany we dwa futra i kilka szalów, 
w czapce futrzanej z klapami na uszy, już miał sia- 
dać do powozu i żegnał się z domownikami, kiedy 
podbiegła jeszcze do niego troskliwa matka, 

— Ale pamiętaj, mon cher — mówiła —— że to już 
wiosna nadchodzi, może na Wiśle przejazd po lodzie 
być niebezpieczny, zmiłuj się, uważaj, trzeba się 
pierwej dowiedzieć, rozpytać... 

— (o tam! -= przerwał dzielny Adolfek — czy 
to ja się boję czy co... ho! ho! przez ogień i przez 
wodę muszę się dostać do Warszawy! 

— Proszę cię, bardzo proszę, bądź ostrożnym, u- 
ważaj — powtórzyła matka. f 

— No, no— mówił, wsiadając do powozu — niech 
mama będzie spokojna, już ja sobię dam radę. 

Jechał tedy Adolfek do Warszawy, śpiąc, AR 
miąc, poziewając i poświstując; Git RE” 
cuz, Louis, wyręczając pana (=p ąpiceź p 
tryngielda, dość sute, lubo „ać peł Pedro FA 
larnie chował do własnej kieszeni. ży 

ładko i pośpiesznie, i zajechano na Pragę we 
„jare rtek wieczorem, uprzedzając tym sposobem pa. 
nie z Horodnicy, które dopiero nazajutrz rano nad- 
jechać miały. Chodziło o to, czy przejazd po lodzię 
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Przeciw klęsce miljonowej. 
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Pod wpływem groźnego, a tak często powtarzają- 
cego się niębezpieczeństwa kry i pochodzących ztąd 
wylewów, nasunęła mi się myśl, którą, szanowny 
redaktorze, raęz pomieścić w swem piśmie, 

Może będzie ona na tyle szczęśliwą, iż zwróci 
uwagę sfer kompetentnych i wywoła zarządzenia, 
mogące klęsce R aonta zapobiedz raz na 
zawsze, a przynajmniej, zredukować ją do możliwe” 
go minimum. Mowi; 

Będąc szczęśliwym, a raczej, jak na dzisiejsze 
czasy, bardzo nieszczęśliwym posiadaczem majątku 
nad Wisłą, oczywiście, iż o niej mam zamiar tu mó- 
wić, mianowicie o kilkunastowiorstowej przestrzeni, 
bliżej mnie dotyczącej. . Zabieram głos, nia upowa- 
źniony bynajmniej przez sąsiadów, ale też odpowie- 
dzialność zą poniższych słów kilka biorę całkowicie 
na siebie. 

Nabywszy majątek w gub. Ta ODARA naprzeciw 
miasteczką Kazimierza, It Pd innemi kupiłem kil- 
kanaście włók t, zw. „powiśla”. Ziemią to, jak wia- 
domo. rolnikom, najlepsza, egipską — ponieważ je- 
dnak, dla braku ochrony stosownej, nie dawała na- 
leżnych rezultatów, postanowiłem usypać wał ubez- 
pieczający. mA ; 

Zwyczajnie, czyli, jak warsząwianin mówi, „prze- 
ciętnie”, powiślanin musi obawiać się czterorązowe- 
go wylewu, t..j. w kwietniu, wylewu: powstającego 
zkry iśniegów z nizin; dalej na św. Małgorzatę 
(t. zw. małgorzatka) d. 10-go czerwca, później na 
św. Jan (t. zw. święto-jąnka, z kopniającyca śnie- 
gów w górach), wreszcie na Św. Jakóba d. 25-g0 
lipca (jakóbówka), Bywają „jeszcze wylewy we 
wrzęśniu, lecz te zwykle są mniej znaczne. 

r Chcąc więc stawić opór siłe wody, usypałem, od- 
stąpiwszy od brzegów Wisły pięć włók ziemi, wał 
na 8 łokci wysoki, u spodu dwa pręty, u wierzchoł- 
ka cztery łokcie, szerokości mający; obwód wału 
wynosił pięć wiorst. *) 
"_*) Wr. z. korespondent Kurj. warsz. doniósł o przerwaniu 
tego wału, co jednak było mylnem, gdyż przy ratunku trzy- 
„ dniowym ocalonym on został; przyp. aut. 
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przez Wisłę jest jeszęze bezpieczny, żeby albo te- 


goż wieczoru, ą raczej juź prawie w nocy, albo na- 
zajutrz jaknajwcześniej dostać się do stolicy, 

Adolfok, : jako ezłek przezorny, nie chciał się pu- 
szczać na rzeczy niepewne; kazał więc zajechać 
naprzód wprost do austerji na Pradze, tu umyślił 
przenocować, rozpytać się dokladnie, czy lody je 
szczę qie puszczają i nazajutrz jaknajraniej dostać 
się do Warszawy. i ; 

Zdaje się, że matka Adolfka wealo niepotrzebnie 
przy wyjeździe turbowała się o niego; roztropna 
ostrożność była cechą jego charakteru I „nie Li on 
zgoła podobnym do owego warszawskiego rybaka, 
który przęd, kilku laty przedostawał się, z, Warsza- 
wy na Pragę podczas pękających juź lodów, a gdy 
nagle kawałek kry oderwanej uniósł go już na gro- 
źnie wezbrane fale, śmiałek, zwracając sią do zebrą- 
nych u drzegu tłumów, zdjął czapkę i zawołał: 

— No, bywajcię zdrowi!... A nie macie tam kto 
interósu do Dgańska ?... 

Adolfek nie był tak nierozważnym, wolał się po- 
rządnie i bezpiecznie urządzię. 

Roztasowano się więe wygodnie i gość kazał na- 
tychmiast przywołać gospodarza zajazdu; jakoż po- 
jawil się niebawem na progu, ^ niskiemi ukłonąmi, 
rudy, o małych, biegających oczkach żyd, chociąż 
w jarmułcee i  pejsami, ale juź niby w długim sur. 
ducie, dość porządnie ubrany. 

— Mój panie gospodarzu—zagadnął go Adolfok- 
jadę do Warszawy, nie wiesz też, czy lód jeszcze 
zezpieczny? 

Zyd pokrę iu głową. 


H 
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h T Między obwałowaną powierzchnią, będącą moją 


własnością, a osadą, płynie rzeczka, okalnjąca 
grunta mieszczan i dworskie łąki; sypiąc więc 
wał, proponowałem mieszczanom zamknąć całą do- 
linę od strony Wisły wspólnemi siłami, W tym wy- 
padku miałem na celu bardziej dobro. mieszczan; 
aniżeli własne, gdyż mnie groził wylew rzeczki na 
niespełna dwie włóki łąk, mieszczanom zaś na kil- 
kanaście włók ogrodów, stanowiących ich cały do- 
bytek. Dobre jednak chęci moje były odrzucone, 
jako powód zaś podano, że gdy w r. 1884-ym pod- 
czas pamiętnego wylewu _ źniszczeni. mieszeżanić 
otrzymali zapomogę w stosunku 75 do 100 rs. na 
morgę, toi w przyszłych latach na pomoę taką li- 
czyć mogą. 

Projekt więc mój, wobec złej woli, upadł i od 
r. 1585-go Wisła i rzeczka Nieciecz zalewają grun- 
ta miejskie dwa razy do roku, 

Taki jest ogólny rys położenia. 

Stan taki może zmienić rozporządzenie ogólne, 
bez odnoszenia się do cząstkowych właścieieli. Co 
do mnie, podpisałem deklarację, która złożona zo» 
stała u p. naczelnika powiatu kozieniekiego, : iż, 
pomimo wyłożonego nakładu kilkunastu tysięcy ru- 
bli na kogzta usypania wału, chcę wziąć udział 
w dalszych robotach ochronnych doliny kozienickiej 
i w przypądających na gminę moją ciężarach, mają- 
cych się określić, czy tow stosunku do ilości poda- 
tkw gruntowego; czy też "w inny sposób; 

Wyżej wypowiedziane: odnosi się do wylewów 
wiosennych i letnich, pociąga za sobą komisje, roz- 
łożenie odpowiednich ciężarów, szarwarków i t. d,, 
słowem, wchodzi w zakres komisji wodnej; lęcz go 
do zabezpieczania od kry i lodów, czynności te mó- 
głyby być powierzone zwyczajnej władzy admini- 
stracyjnej. ~ 

Za dni parę np, lab za dwa tygodnie, lody na 
Wiśle iu Hak hał Tz6Cz06 Niabłackyć ruszą, Gdy się 
zator utworzy, artylerja, stojąca w m. Kazimierzu, 
obowiązaną jest przybyć z pomocą, jakże się jednak 
ona dostanie na drugą stronę, to jest na nasz brzeg, 
wobec płynącej kry? Utworzony więczator musi być 
usuliętym własnemi siłami. Czyjemi? Mieszczan? 

Kiedy oni pozostają w przekonaniu, że im większa 
klęska, tem większa czeka ich zapomoga, siły zaś 
jednego właściciela nie mogą podołąć zadaniu. 

Jeżeli utworzy. się zator na naszej rzeczce, jak to 
się wydarzyło przed dwoma laty, grozi naszej osa- 
dzie, atem samem i ich mieszkańcom ruina, cały 
ozimy zasiew zniszczony, uprawa zniszczoną, wobec 
zaś niezmiernej masy śniegów niewiadomo też kiedy 
będzie mogła nastąpić i uprawą wiosenna, a tym- 
czasem Świętojanka żaleję nową i ciężką pracę. 

Otóż w takich warunkach czy nie możnaby, wy- 
jednać ustawy, określającej. i nakązującej, co w da- 
nych: wypadkach czynić wypada i kto ma być odpo- 
wiedzialnym za niewypełnianie. przepisów, Wszak 
mamy przepisy przeciw księgosuszowi, pożarom, 
mamy. Towarzystwo opieki nad „zwierzętami, dla- 
czegóż i właściciele gruntów powiślańskich niema. 
ją mieć swej ochrony, nie.mogą wiedzieć, do kogo 
w razie grożącego niebezpieczeństwa mają się od- 
wołać © pomoc, 


— Nu — odparł — kto jego może wiedzieć, 
on w tę porę bezpieczny? z 

Adolfek nieco się stropił. 

— Jak to?—spytał żywo—niepewny? 

Gospodafz bystro obrzucił przybyłego oczyma. 

— Prosze wielmożnego pana— mówił powoli, wpa- 
oes się w gościa — lód, co to lód? wiadomo, lòd, 


iedy 


to jest rzecz niepewna, tam pod nim belków nie ma; 
a Wisła? wiadomo Wisła, óna dżysz, w te minutę 
jest grzeczna, może pozwolić: sobie. pojechać na 
wierżchú, a w drugo minutę, co 820 nikt nie spodzię- 
wa, óna może zrobić takie a grojse wielgie Awantu- 
re; çò na same pomiszlenie strach! te 

Tak niepewnó wiadomości widocznie zaniepoko- 
iły jaż mocno pana Adolfa; począł żywo chodzić po 
izbie, skubiąć rzadkie wąsiki. 

Żyć śledził go badaweżym wzrokiem i bardzo 
cierpliwie czekał dalszych rozkazów. ` 

1i Prosżę cię — rzekł, zatrzymując się wreszcie 
przed gospodarzom pan Adolf — możebyć mógł do- 
wiedzieć się na pewno, różpytać się u ludzi, bo ja 
koniecznie potrzebuję dostać się do Warszawy, 

— Owszem, wielmożny panie —' odparł żyd — ja 
dam tego miszlałem, żeby 848 rozpitać, tu są takie 
ludzie: od Wisły, z przewoźników, 2 rybaków; co oni 
szo na tego najlepiej znają,+. OM za niewielgie pie- 
niądze podejmą'sze wialmożnemu panu usłużyć, ja 
ich każe zaraz poszukać. boti ~“ wE 

— Qt, to, to, bardzo dobrze—zawołał uradowany 
Adolfęk:—to proszęż cią, MOJ panie gospodarzy zaj- 
mij się tem ZATA. 


-— Natichmiast, zaraz będzie — odparł usłużny 


a Sprem ERY. kliwego zastanowienia si 
dec, prze Dw: z b, elh PSW ATTI ? 2 


se Ministorjum dóbr” państwa, według zdana 
dzienników petersburskich, poczyniło starania w će- 


lu rozpowszechnienia sztucznych nawozów w rolni- 


' etwie, 


Į 
: 


= Dzienniki petersburskie donosiły. już o. projek». ` 


cie niektórych zmian w,sposobie pobierania poda- 


tku 'od asekuracji ogniowej, Obecnie z tych? sae 


mych dzienników dowiadujemy się.o kilku szczegó: 


,łach projektu. Pomiędzy  innemi_. projektuje się, 
i aby we wszystkich tych wypadkach, kiedy osobie, + 


asekurnjącej majątek, zwraca. się premjum, sku- 
tkiem przerwania asekuracji przed terminem, zwra- 
cany był równieź podatek, lecz tylko za całkowite 
miesiące, „Uzupełnienie tomą praktyczne znaeze* 


wypadkach, gdy ubezpieczony na, kilka 
spłonął przed upływem terminu. °= 74 
= Petersb wied, podają, iż w ciągu r. 1886-go w. 
pito w Petersburgu 2 miljony wiader wódki i 3 mil- 
jony wiader piwa. Jeden handel napojów. spirytu- 
alaiak wypada w Petersburgu na 1,500 mieszkań- 
ców, i 
= W rozwinięciu przepisu ministerjum komuni- 
, kacyj, dotyczącego ajentur handlowych na kolejach, 
wydano obecnie postanowienie, ażeby na kolejach, 
posiadających rzeczone ajentury, tówary, wysyłane 
w bezpośredniej komunikacji, obowiązkowo na sta- 
cjach granicznych ekspedjowane były w dalszą 
drogę przez ajentów kolejowych. í 
= Kilkunastu urzędników kolei wiedeńskiej, za 
niewyrążne kładzenie podpisów na papierach urzę- 
dowych, skazanych zostało przez zarząd kolei na ką- 
ry porządkowe. pik , 


== Jeduocześnie z robotami regulacyjnemi, pro- 
wadzonemi przez władza , komunikacyjne, wykona- 


lat majątek 


nie dla osób, interesowanych, szczególniej w tych ~ 


no w r. 1886 na Wiśle. roboty faszynowe powyżej i» 


poniże j smoka, ssącego wodę do stacji pomp. Kobo- 
ty te zostały doprowadzone kosztem 40,000 rs, pra- 
wie do 4 st. ponad miejscowe 0, t, j. do średniego sta- 
nu Wisły przy ul. Czerniakowskiej, Ponieważ spo- 


| właściciel zajązdu i z ukłonami wysunął się z izby, 

W podsieni kręciło POLA różnej ulicznej ga- 

| wiedzi i czyhających na lekki zarobek Kilku żyd- 

ków faktorów; gospodarz, na jednego z nich skiną= 
wszy, EER go na bok. : 4 

Poczęli cicho szwargotać; faktor był widać we- 
| goły, bo podparłszy się w boki obu rękoma i aż 
przeginając się naprzód, śmiał się ćżegoś, chociaż 
niegłośno, ale bardzo serdecznie, aż musiał go prze- 
strzedz gospodarz, cicho szepnąwszy ņ„sztill!” Na- 
stąpiłą jeszęze chwila szwargotania, poczem faktor 
wybiegł z zajazdu i żwawo podążył w boczną, wio= 
dącą ku Wiśle uliczkę, ; 

Gospodarz stał w bramie i czekał; w bardzo też 
krótkim czasie pojawił się faktor, wiodąca sobą 
trzech, tęgich i rozrosłych drabów. Nastąpiła znowu 
narada, dość dlugo trwająca, w której widocznia 
targowano się 6 coś, bo strony, rozchodziły się i 
schodziły znowu po kilka razy; wreszcie podano s0= 
bię przyjecie dłonie i gospodarz trzech owych 
przywołanych ludzi poprowadził zaraz do stancji, 
zajmowanej przez gościa, przedstawiając ich, jako 
bardzo porządnych przewoźników, którzy podejmu- 
ja się ułatwić przeprawę przez Wisłę. Zdaniem 
ich, z powodu kilku ostatnich dni dosyć cieplych, 
lód na {Visle był bardzo niepewny, oni jednak, jako 


doskonale z tem obznajmieni, podejmowali się bez- ~ 


iecznie przeprowadzić podróżnego, a nawet, gdyb 
jaż lód, RAI jeszc26 wskażą EIA KONA oiko. 
nałego i niezawodnego zabezpieczenia się òd wszel- 
kiego przypadku. 
| (Dalszy ciąg nastąpi.) 


. 


dziewany wskutek wykonania powyższych robót prąd 
rzeki jeszcze nie nastąpił, przeto zarząd wodociągów 
zaprojektował władzom miejskim podwyższenie tamy 
faszynowej około smoka głównego na długości 100 
sąż. miary russkiej do wysokości 7 stóp ponad miej- 
scowe 0. Odpowiedni kosztorys został już przygoto- 
wany i przedstawiony zarządowi komunikacji do 
zatwierdzenia, a roboty rozpoczną się z nastaniem 
stosownej pory roku pod ogólnym kierunkiem za- 
rządu komunikacji. 

= Trzy fabryki, którym powierzoną została na 
r. b. dostawa rur dla nowych wodociągów w ilości 
około 70,000 stóp bieżących od 4-calowej do 30-ca- 
lowej średnicy, a mianowicie Towarzystwo akcyjne 
Lilpop, Rau i Loewenstein, odlewnia Scholce, Rep- 
phan i sp., oraz Towarzystwo udziałowe dawniej K. 
Rudzki i sp., rozpoczęły już przygotowywanie rur 
wodociągowych. Celem ścisłego przestrzegania wa- 
runków kontraktów, wydelegował zarząd wk T 
gów do każdej fabryki po jednym technikn, a od- 
biór następuje po poddaniu każdej rury ciśnieniu 10 
atmosfer. 

= Zarząd warszawskiego oddziału Towarzystwa 
opieki nad zwierzętami wystosował do magistratu 
odezwę, w której nadmienia, iż pajdoskonalszy przy- 
rząd do łapania psów, jak również najlepszej kon- 
strukcji furgon do przewożenia schwytanych zwie- 
rząt używany jest w Wiedniu. Załączając przeto ry- 
sunki i opisy, zarząd Towarzystwa opieki nad zwie- 
rzętami prosi o wydanie czyścicielowi miasta pole- 
cenia, aby niezwłocznie zaprowadził u siebie takie 
przyrządy i furgony i zaniechał używania dotych- 
czasowych, jako nieodpowiednich. 

= Zarząd Towarzystwa opieki nad zwierzętami 
otrzymał od członka, p. Łuniewskiego, wniosek 
w przedmiocie podjęcia staran, aby na wzór tego, 
jak się to dzieje w Warszawie, wszystkie psy w ca- 
łym kraju obłożyć jednorublowym podatkiem. 
Wnioskodawca uważa, iż takie opodatkowanie naj- 
skateczniej zapobiegnie tępieniu przez psy wiejskie 
zwierzyny, gdyż liczba ich znakomicie się zmniejszy. 
Ponieważ powyższy wniosek jest dość ważny i wy- 
maga wszechstronnej oceny, przeto zarząd Towa- 
rzystwa, nie stawiając obecnie żadnej decyzji, kwe- 
stję tę przedstawi do dyskusji ogólnema zebraniu 
członków, jakie się odbędzie w maju r. b. 

= Wiele wypadków pośliznięcia się na chodni- 
kach ulic wypływa najczęściej z zamarzania wody, 
rozlewanej przez służących i wyrobników, t. zw. 
„nosiwodów”. Dla uniknięcia tych niewłaściwości, 
polecono służbie * policyjnej dopilnować, aby rozno- 
szący wodę w konewkach i kubłach nie ważyli si 
na równi ze wsżystkimi roznosicielami ciężarów iść 
po chodnikach, lecz jedynie środkiem ulicy. 

= Dzisiejszy rozkaz policyjny zamieszcza listę 
12-tu właścicieli domów, skazanych w drodze admi- 


nistracyjnej za wykroczenia meldunkowe na kary 
pieniężne. PEAL alaa e 

== Dorożkarz, Piotr Schmidt, za wykroczenia 
przeciw obowiązującej instrukcji został pozbawio- 
ny prawa zajmowania Się dotychczasowym proce- | 
derem. =" RZA | 
"= Takiego przepełnienia szpitali, jak obecnie, 
dawno już nie pamiętamy, według bowiem (Wczo 
rajszego wykazu w 8-iu szpitalach znajduje się za- | 
ledwie 23 wolnych łóżek, a mianowicie: u św. Ro- 
cha 2,św: Ducha 1, starozakonnych 7, wolskim 7 i 
zap:sowym 6. W szpitalach: Dzieciątka Jezus, św, 
Łazarza i praskim wszystkie miejsca są zajęte. 

= Komisarz cyrkułu zamkowego, podpułkownik 
Popławko, został zaliczony do etatu warszawskiej 


policji z pozostawieniem w piechocie armji. 

= Bawił w Warszawie księgarz z Kijowa, Ko- 
rejwo. Celem jego przyjazdu było zaopatrzenie skłą- 
du w nowości literackie z powodu nadchodzących 
kontraktów. 4 


„== Wspomnienie pośmiertne. H \ 

Zmarły w dniu onegdajszym ś. p. Karol Sobolew. 

ski dobrze był znany w tutejszych kołach pedago- 
gicznych. 

Urodzony w krakowskiem 1811-go r., kończył 
szkoły wojewódzkie w Radomiu, poczem wstąpił, 
jako nauczyciel, do służby publicznej. : 

Wykładał język polski w Warszawie w 1842-im 
i następnych i tu, zaprzyjaźniony z Majorkiewiczem, 
wszedł w sfery literackie. 

Przy organizacji wychowania publicznego w r. 
1862-im odznaczono go posadą rektora szkół w Ko- 
ninie, gdzie powszechne uznanie pozyskał. 

Po wysłużeniu emerytury, osiądł w Warszawie 
przed dziesięciu laty i tu pracował honorowo, 
a w szczególności jako naczelnik sekcji ochron. 

Ostatniemi laty powołano go na pomocnika dyre- 
ktora szkoły handlowej prywatnej, 


omimo wieku i znużenia pracą, wykonywał te 
GZ! z akuratnością Eara Mi 

= Z literatury. ; 

* Najważniejsza gałęż nauk bjologicznych, ana- 
tomja porównawcza, nie ma dotąd w naszym języku 
swojego czniką. 

Dowiadujemy się, iż wkrótce gotowem będzie do 
druku tłómaczenia „Anatomji porównawczej” zna- 
komitego autora niemieckiego, Oskara Schmidta. 

* Rara avis! i 

Na półkach księgarskich ukazała się „powieść 
podolska” — książka o 190 ciu stronicąch, będąca 
poematem rymowanym. 

Tytuł powieści „Hanka”, autorem jej — p. J. S. 
Wierzbicki. k 

Notujemy ten rzadki w ruchu literackim ostatnich 
lat wypadek— o wartości poematu orzekną wkrótce 


ci. 

* A więc mamy już 
towego” czyli tolapiżku! 

Opracował go i wydał we Lwowie p. S. Korn- 
mann, „słuchacz śnżenierji w szkole politechnicznej 
we Lwowie, dyplomowany nauczyciel języka świato- 
wego”. e3 
Ani ae? rodzą się już i „dyplomowani nau- 

Kurs zawiera gramatykę, ówiczenia praktyczne i 
słownik 1,700 wyrazów, i AAISAEN Ag 

„W przedmowie p. K. utrzymuje, iż „poczucie obo- 
joan nakazało mu wystąpić w sprawie volapüku, 

ry u nas zapòznan i daje już zna- 
komite usługi”. PME A 

Gdzie, jak i komu? 

* W osobnej odbitee Wiadom. farmaceut. wyszła 
praca p. t. „Badania herbaty i herbata warszawska” 
przez pp. Bukowskiego i Aleksandrowa. 

Z ostatecznemi wynikami ciekawych badań pp. 
B. i A. w swoim czasie czytelników naszych szcze- 
gółowo zapoznaliśmy, 

* Nakładem Niemiery wydana została broszura 
ludowa ks. Raf. p. t. „Jak się spowiadać potrzeba”. 


= Z teatru i muzyki. 

* Jutro w teatrze Wielkim dramat Mellerowej 
i Galasiewicza „Chata za wsią”, w teatrze Rozmai- 
tości komedje: „Pożar w klasztorze”, „Złoty cielec” 
z Żółkowskim w roli Rosenblata 1 „Stryj przyje- 
chal”, ; a w teatrze Małym operetka Lecoq’a „Serce 
iręka? 6 

* Z krotochwili p. Franciszka Mielnickiego „No- 
wy Thersytes* rozpoczęto w teatrze Małym próby 
pamięciowe. - : ż 
r Sztuka wystawioną ma być -w przyszłym tygo- 

niu. 

* Na deskach teatru Rozmaitości odbyła się 
w dniu dzisiejszym próba jeneralna z koemedji p. Z. 
Przy bylskiego „Państwo Wackowieś. 

Premiera odbędzie się pojutrze. 

* Teatr Rozmaitości wystawi w sezonie bieżą- 
cym jednoaktową komedję Michała Bałnekiego p. t. 
„O Józię*. 

Rzecz ta, grana na scenach lwowskiej i krakow- 
skiej, doznała bardzo dobrego przyjęcia. 

* Komedja pp. Wołowskiego i. Kotarbińskiego 
„Nie wypada“ cieszy się powodzeniem kasowem. 

Sztukę tę grano wczóraj po raz już ósmy przy 
pełnym teatrze. 

* Panna Helena Zimajerówna, córka Adolfiny, 
znanej śpiewaczki operetkowej, wstępuje na scenę 
we Lwowie. 

Lat temu kilka, dzieckiem jeszcze będąc, wystę- 
powała panna Z. w tutejszym teatrzyku Tow. dobr. 
w „Zaczarowanej Magdusi”. 

„ Debiat lwowski odbędzie się w „„Dziecia kach” 
Świderskiego (rola Lini). 


„zupełny kurs języka świa- 


= Wystawa muzyczna. 

W sałonach przyszłej wystawy muzycznej rozpo- 
częto już roboty około udekorowania ścian i rozwie- 
szania oraz ustawiania okazów. 

Jedną ze ścian, efektownie przystrojoną, zajmie 
w całości pełny komplet nowoczesnych instrumen- 
tów orkiestrowych. 

Instrumentów pomienionych dostarczyli pp. W. 
Kraziński i A, J. Wernie. 

Napływ okazów jest tak wielki, że nadesłane 
przedmioty nie pomieściłyby się w dwóch przezna- 
czonych na wystawę salonach; uwzględniając to, hr. 
Raczyńska udzieliła pozwolenia na zajęcie trzecie- 
go jeszcze, przytykającego do dwóch poprzednich, 
salonu. 

W drugim salonie zwracają uwagę piękne orga- 
ny, ustawione przez p. Szymańskiego i olbrzymich 
rozmiarów instrument zwany „Orkiestrion”, pocho- 
dzący z fabryki moskiewskiej Mosera i Blessinga. 

rzędu cenniejszych okazów paria harfa, 
używana przez mieszkańców zachodniej Afryki, 


„4 przywieziona ztamtąd przez Rogozińskiego. 


X 
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Oryginalny ten instrument jest obecnie własno- 
ia p. Józefa Kotarbińskiego. 

„Ciekawym również okazem jest pierwowzór dzi- 
siejszego fortepianu, będący miniaturowym i możli- 
wie prostej konstrukcji pianinem. 

Cenny ten zabytek, nadesłany przez p. Kazimie- 
rza Gebethnera, sięga XV-go wieku. 

: P. Jan Karłowicz obdarzył wystawę oryginalną 
partyturą moniuszkowskiej „Halki”. 

Ulożeniem katalogu wystawy zajmuje się redak- 
cja Echa muzycznego. | 

Katalog ukaże się w dniu otwarcia wystawy. 


= Ogólne zebranie. 

Przypominamy, że w nadchodzącą niedzielę, dnia 
26-g0 lutego r. b., o godzinie 12-ej w południe, od- 
będzie się ogólne zebranie członków Towarzystwa ` 
muzycznego. 

Wybory do komitetu trwać będą do środy włą- 
cznie. 


= Obrady. 

Półroczne ogólne zebranie członków komitetu To-' 
warzystwa kredytowego ziemskiego pod prezyden- 

cją hr. Aleksandra Ostrowskiego, zaczęte w dniu 

10-ym lutego, zakończonem zostało w dniu 21-ym 
tegoż miesiąca. 

Główniejsze kwestje, które roztrząsano na zebra- 

niu, były: podniesienie grosza administracyjnego, 

zabezpieczenie dóbr od rozmyślnej dewastacji, a- 
wansowanie urzędników, wreszcie kwestja, czy 
przyjąć lub nie projekta radcy komitetu Towarzy- 
stwa, r. Skarzyńskiego. 

Co do grosza administracyjnego, opłaty stowarzy- 
szonych na administrację Towarzystwa postano- 
wiono podnieść o "/,4%/,, czyli 70 kop. od tysią- 
ca, a że dotąd pobierano 2 rs. od tysiąca, obecnie 
więc stopa grosza administracyjnego wyniesie 2 rs, 
70 kop. od tysiąca rubli pożyczki. 

Samo podwyższenie grosza administracyjnego, 
zważywszy na ogólną cyfrę pożyczek 120 milj. r3., 
przyspoży funduszom Towarzystwa przeszło 80,000 
rubli rocznie. 

Z funduszu tego blisko 50,000 rs. przeznaczono 
na mające wkrótce nastąpić dołączanie kuponów 
dalszej zmiany do listów zastawnych serji V-ej, a 
także na fabrykację brakującego papieru na listy 
zastawne. 


Ponieważ jest zastrzeżonem, że dopiero proce n- 
tem od własności Towarzystwą. można tedkia pos 
krywać wydatki administracyjne wtedy, gdy. pro- 
cent.(69/,) od całej wierzytelności równać si zie 
sumie obecnej 700,000 'rs., stanowiących wiśdność 
Towarzystwa, przeto obecnie podniesienie i utrzy= 
manie w ogóle grosza administracyjnego stało się 
niezbędnem. 

Na rzeczonem ogólnem zebraniu ustanowiono pe- 
wne przepisy, zabezpieczające Towarzystwo przed 
rozmyślną dewastacją dóbr przez ziemian, znajdują- 
cych się w krytycznem położeniu. 

Awansowano dwóch urzędników komitetu Towa- 
rzystwa: p. Aleksandra Wysockiego na naczelnika 
kancelarji komitetu, po-ś. p. Anzelmie Sulikowskim, 
z pensją 2,500 rs. rocznie i na takąż samą pensję p. 
Tadeusza Sierzputowskiego, kontrolera głównego 
i pomocnika naczelnika tegoż komitetu. 

Projekt p. Skarżyńskiego, przyjęty dawniej w za- 
sadzie, co do podwyższenia nieetatowego płacy 
urzędnikom w stosunku 209%, do po bieranej obecnie 
przez nich pensji, odroczono do sierpniowego ze- 
brania. 

Za powód odłożenia rzeczonego wniosku podano 
ciężkie czasy dla ziemian. 

Do drugiego półrocznego zebrania odroczonem 
także zostało ustanowienie kasy przezorności i po- 
mocy dla urzędników Towarzystwa, w miejsce istnie- 
jącej dotychczas tamże ustawy rady gospodarczej 
funduszów pożyczkowych dla tych urzędników. 


= Plebs Euterpy. 

Nadesłano nam z urzędowych wykazów ciekawą 
notatkę statystyczną, mieszczącą w sobie za rok 
1887-my dokładny spis najrozmaitszych trapicieli 
Warszawy, v. grajków ulicznych i podwórzowych, 
z pominięciem, rozumie się, artyst ów muzycznych 
serjo i liczniejszego bodaj kont yngensu melomanów 
oraz melomanek. 

Otóż w r. z. kataryniarzy, dręczących nasze uszy 
„Gasparonem” lub Miserere z „Trubadura”, było w 
Warszawie 536-iu. 

Dalej powabnych arfiarek i mniej powabnych ar- 
fiarzy mieliśmy aż 2 R liey aa iusira 
Następnie idą procederzyści, grający ni 
Gaah a i a więc skrzypiciele, basetliści 
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nie wchodzą i statystyka tego plebsu Euterpy na 
tym punkcie szwankuje, 
= Amazonki. 

Do pewnego tutejszego zakładu gimnastycznego 
uczęszcza pięć mlodych pań, wprawiających się 
w fechtnnek na rapiry, 

Zdaniem nauczyciela, wszystkie panie władają 
bronią zręcznie i Z odpowiednią siłą. 


= Epilog zimy. 

Nowa serja, będąca zapewne epilogiem tegoro- 
cznej twardej zimy, nietylko jest śnieżna, ale i mo- 
eno mrożna. 

Dziś rano mróz, zdaje się, doszedł do kulminacyj- 
nego punktu, 

ciągu nocy przytułki noclegowe oraz izby 
ogrzewane przy cyrkułach pelne były biedaków. 

Zdarzyło się teź sporo wypadków odmrożeń i za- 
słabnięć na ulicach. 

Tem daje się tłómaczyć przepełnienie szpitali. 

Z okolic miasta dochodzą nas wieści o smutnym 
losie kuropatw, które z przyczyny niezwykle suro- 
wej zimy giną całemi stadami, 

Pod Czerniakowem wieśniaęy cochwila znajdują 
nawpół zdrątwiała z głodu i zimną kuropatwy, któ- 
re się pozwalają chwytać rękoma. 

Z góry przewidzieć można, iż w porze letniej bę- 
dzie brak zupełny tego ptactwa. 

= Dwaj bracia, 

Panowię D., synowie jednej z zamożniejszych ro- 
dzin, osiadłych na Wołyniu, zostali od najmłodszych 
lat dziecięctwa rozłączeni, 

Starszy, po ukończeniu gimnazjum w sąsiędniem 
mieście gubernjalnem, objął rządy gospodarskie 
w majątku ojca, 

Młodszy, wywieziony przez matkę do Paryża, zu- 
pełnie kraju nie odwiedzął i z biegiem trzydziestu 
lat zapomniał mowy rodzinnej. 

Dwaj brącia, dotąd znający się jedynie ze słysze- 
nia, postanowili zawrzeć bliższą znajomość i w tym 
żelu za punkt zjazdu obrali Warszawę. 

Spotkanie nastąpiło w dniu wczorajszym w obe- 
nosci jednego z hotelowych tłómączy, młodszy bo- 
wiem, p. D., zupełnie nie rozumiał mowy brata, 
starszy zaś francuszczyzną dość biegle nie włada. 

W każdym razie dziwne to spotkanie dwóch braci. 


== Szturm wilków. 

W nocy z dnia 19 na 20-ty b. m. w okolicach Raj- 
zroda, gub. łomżyńskiej, srożyła się straszna zamieć 
Śnieżna. 

Podróż w takich warunkach przedstawiała mnó- 
stwo niebezpieczeństw, na które jednak p. K. D. 
obywatel ziemski, śpiesząc się do domu po kilku- 
lniowym pobycie w Grajewie, wcale nie zważał. 

Lie ząc na przytomność stangreta, dzielność ezte- 
ech rumaków, zaprzągniętych do karety na sa- 
niach, p. K. puścił się z wieczora w drogę. 

Póki podróż odbywała się po szerokim trakcie, 
zonie raźno biegły, a p. K. winszował sobie, iż nie 
asłuchał przesadnych przestróg osób, które go 
;beiały w Grajewie zatrzymać. 

Wkrótce przecież zjechano na boczną drogą, gdzie 
:0 chwila tworzyły się zaspy śnieżne, utrudniające 
przejazd. 

Dzielna czwórka siwoszów wciąż jednak posuwa- 
a Się. 

Nasóezcie kareta wjechała w istny kurhan śnieżny 

tak w nim głęboko ugrzęzła, iż nie było sposobu 
roku dalej postąpić. 

Po krótkim namyśle, p. K. przyjął propozycję 
stangreta, który, wyprzągłszy konie, usiadł na jedne- 
go z nich i wyraził zamiar udania się do naj- 
bliższej wioski, aby sprowadzić pomoc. 

Uwięziony w karecie pan K., w długiem oczeki- 
waniu na powrót stangreta, teraz dopiero ocenił do- 
niosłość przestróg znajomych. 

Nie wiedział o tem, iż wierny furman z wielką 
trudnością dostał się do jakiejś wioski, zkąd wyrn- 
szyła wyprawa, złożona z kilknnastu włościan, ce- 
lem odszukania karety. 

Zanim to jednak nastąpiło, upłynęło kilka godzin, 
a tymezasem zamieć straszliwa zasypała karetę i 
konie wyprzagnięte, spożywające obrok z kozła 
chwilowo na źłób zamienionego. 

Stangret i włościanie po bezowocnych poszukiwa- 
niach powrócili do wsi, sądząc, iż pan K. zdołał się 
sam z zaspy wydobyć i odjechał w innym kierunku. 

Było to naturalnie mylne przypuszczenie, a pan 
K. znajdował się w nadzwyczaj grożnem położeniu. 

Słyszał on już oddawna głuche wycia, wskazują- 
ce zbliżanie się wilków. i Że: 

Konie ua głos strasznych nieprzyjaciół, pozrywą- 
wszy kontory, któremi były lekko przyczepione do 
kozła, natychmiast drapnęly, a tymczasem wycie 
stawało sie coraz głośniejsze i bliskie. 

O wyjściu z karety w takich warunkach, zwła- 
szcza, że i koni nie było, nie mogło być mowy. 
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Pan K. postanowił wytrzymać oblężenie, zwła” 
szeza, iż kareta posiadała okiennice drewniane, któ- 
re natychmiast zapuścił. 

Był już czas wielki, gdyż po chwili uczuł obo- 
eność niewidzialnych, lecz strasznych nieprzyjaciół. 

Zgłodniałe wilki uderzały z całą gwałtownością 
w ściany karety, czując w niej obecność żywego 
mięsa. 

hwilami zdawało się, iż kareta zostanie rozbit 
i p. K. modlił się w duchu, oczekując strasznej 
śmierci, |. i 

Nagle przypomina mu się znana legenda o grajku 
wiejskim, który, wpadłszy w dół wilczy, począł 
grać na, skrzypcach i muzyce tej zawdzięczał ocale- 
nie życia. s 
„ Właśnie p. K,, amator gry na skrzypcach, wraca- 
jąc z wesela, miał ze sobą pudełko -ze skrzypcami, 

Chwyta więe instrument i bez namysłu zaczyna 
grać oberką, : 

Szturm w jednej chwili ustał i, o ile zmęczony 
p. K. grać przestawał, znów się wznawiał, przy 
akom panjamencie straszliwego wycia, j 

Biedny więzień grał więc. ciągle mazury, polki 
walce i był już bliskim omdlenia, gdy usłysza 
strzały i głosy ludzkie, 

To wierny stangret powtórnie nadciągnął z po- 
mocą, tym razem skuteczną, 

Kareta, uwięziona w śniegu, niebezpieczeństwo 
dostania się w pazury szturmujących wilków i kil- 
kogodzinna gra na skrzypcach, wszystko tę stanowi 
noc pamiętną dla p, K. na całe życie, 

= Kradzieże. 

Nocy wezorajszej pod nrem 18-ym na Bednarskiej, z miesz- 
kania Kazimiery Wojciechowskiej została spełnioną kra- 
aies ee dej bielizny, klejnotów it. p, wartości parų- 
set rubli. 

Z przeprowadzonego Śledztwa okazało się, iż kradzież 
spełnił mąż poszkodowanej, Józęf Wojciechowski, od dłuż- 
szego czasu 5 zona rozseparowany. 

Sprawca kradzieży wraz z łupem zniknął bez wieści i jest 
poszukiwany. 

Na dworcu kolei nadwiślańskiej Antoninie Szczawińskiej 
skradziono, prawie m pod ręki, torebkę podróżną, zawiera= 
Jącą rozmaite przedmioty wartości około 100 rs. 

= Rozbiegany koń. 

W dniu wczorajszym, za rogatkami mokotowskiemi, rozbie- 
gal sig koń, zaprzężony do sanek włościanina, Michała Pu- 

glc 6go. 

Rozhukany rumak w szalonym biegu spowodował przewró - 
cenie się sanek, z których Puścicki wypadł i zwichnął rękę, 
oraz zranił się w głowę. f 

Koń, biegnąc dalej, przewrócił 10-letnią Annę Sawicką, 
a następnie Błażeja Olerta. 

Ten ostatni poniósł dotkliwy szwank w boku, Sawicka zaś 
boleśnie się potłukła. 

Rozhukaną szkapę z rozbitemi zupełnie sankami przytrzy= 
mano o pąrę wiorst dalej, 


= Na ślizgawce. 

W dniu wczorajszym na Wiśle, naprzeciwko Solea, Antoni 
ky 17-letni chłopiec, ślizgając się w mocnym rozpędzie 
upadł, 

Podniesiono Sułeckiego ze złamaną nogą i ciężkiem uszko- 
dzeniem w prawym boku. 


m= W obłędzie. 
Dziś rano Andrzej Pilatowski, b. oficjalista kolejowy, obja= 
wiający od pewnego czasu anormalny stan umysłu, wyszedł- 
sys domu na Szmulowiźnie, rzucił się w studnię, dość głę- 
oką. 


Ponieważ wypadek wcześnie spostrzeżono, Pilatowski zo- 
ią w stanie bezprzytomnym, lecz żywy na wierzch wy- 
obyty. 


== Wściekły pies. 
W dniu wczorajszym, w podwórzu domu pod nrem 70-ym 
na Dzikiej, ukazat się wściekły pies, który rzucił się na- 
przód na kapitana Mitraszewskiego, szarpiąv na nim 
ubranie. 
Kapitan M. zdołał psa odpędzić i schronił się do sieni. 
Wówezag straszne zwierzę rzuciło się na Teofila Sznaj- 
dra, robotnika, mieszkającego pod nrem 8-ym na ulicy Ol- 
szowej. A 
Sznajder chciał ręką psa odpędzić i został w nią boleśnie 
uką szony. A 
Ostatecznie wściekłego psa zabito i przekonano się, że 
należał on do Michaliny Rzoncowej, którą za brak nędzera 
pociągnięto do odpowiedzia!ności sądowej, 
Pokąsany Sznajder został odwieziony natychmiast do kli- 
niki dra Bujwida, 


= Wyjaśniona przyczyna, 

Przed kilkn dniami donosiliśmy 0 za 
Kazimierza R., 16-1etniego ucznia 3-ej 
renlnego, z 

Lekarz, konstatujący wypadek nagłej śmierci, powziął 
podejrzenie otrucia. 

Z dalszego przebiegu śledztwa okaznje się, iż chłopiec 
używał silnych środków narkotycznych, które śmierć spo- 
wodowały, lecz beg żadnego zamiary samobójczego, 

Tym sposobem podejrzenie zamachu samo ójczego w das 
nym wypadku stanowczo się wyklucza. 


KOTARNIK. TERMINIWT, 


— Jutro. o godz. 6:aj wieczorem, w lokaln Towarzystwa 
przemysłu i handlu odbędzie się dokończenie posiedzenia re- 
prezentantów kasy pożyczkowej. przemysłowców - wąrszaw= 
skich; o godz. 8-ej wieczorem, w sali hoteln Europejskiego 
ogólne Kinie za Inty członków Towarzystwa ogrodni- 
czego. z 

— W dniu jutrzejszym, o godz, 5- 
chu Towarzystwa. dobroczynności 9d 
wydziału sierot i ochron. 


ndkowej śmierci 
lasy gimnazjum 
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> Z Krakowa donosi nasz korespondent pod dniem 
22-im b. m.: Ogłoszono tu tematy odczytów, które wy- 
głoszone zostaną w czasie postu. Ks. Pawlicki mówić 
będzie „o psychologji dziecka w pierwszych trzech la- 
tach”, hr. Wojciech Dzieduszycki „o podaniach baje- 
cznych Kijowa”, ks, Marjan Morawski „o spowiedzi 
russkiego pisarza” (Leona Tołstoja), dr. Jerzy hr. My- 
cielski „o sejmiku w XVII-ym wieku”, Józef Kotarbiń- 
ski „o Don Juanie i Ręniowskim”, Tematy odczytów 
dra Bobrzyńskiego, ks, Ohotkowskiego, prof, Cybnl=. 
skiego i Henryka Sienkiewicza dotąd nie są znane.— 
W sali redutowej, staraniem hr. Zofji Wodzickiej, urzą” 
dzoną została trzy dni trwająca wenta, z której dochód 
użyty zostanię na wsparcie dla ubogich, zostających 
pod opieką stowarzyszenia św. Wincentego à Paulo. 
Jedno z pism miejscowych, mianowicie Kumer krakowe 
ski, wydawany przez p. K, Bartoszewicza, ogłasza, iż 
od. d, 25-go b. m, wychodzić będzie w zdwojonym fore 
macie.—Jutro wyjeżdża do Niepołomic komisją, złożo” 
na z urzędników starostwa, wojskowych i techników 
dla wydania dyspozycji co do obrony brzegów i wałów 
ochronnych w chwili ruszenia lodów. — Wiele drobniej- 
szych firm kupieckich, z powodu zastoju w handlu, 
ogłasza codzień prawie upadłości. —Buma podatków, 
zalegających n mieszkańców Krakowa, dochodzi do 
800,000 złr. 

>< Samobójstwo. Wenecki dziennik Za Venezia 
donosi o tragicznym zgonie zamieszkałego oddawna na 
lagunie p. Bolesława Świętorzeckiego, który życie s0- 
bie odebrał wystrzałem z myśliwskiej strzelby. Pogrzeb 
jego odbył się w kościele Santa Maria del Giglio, 
w przytomności licznych przyjaciół i deputącyj wszel- 
kich stowarzyszeń, a mianowicie patrjotycznego towa= 
rzystwa „del Bucintoro”, którego chorągiew osłonioną 
była krepą, Powód samobójstwa niewiadomy. 

> Mowy teatr dworski w Wiedniu w marcu 
dzie ukończony. Obecnie zaprowadzają oświetlenie 
elektryczne, a w tych dniach odbyła się tam próba or- 
kiestrowa dla sprawdzenia akustycznych warunków 
sali. 

> 0 kilka wierszy. Pomiędzy badaczami Goethe- 
80, a zwłaszcza „Fausta”, zapanował spór 0... kilka 
wierszy tekstu w wiekopomnym poemacie. Spór prze- 
niósł się na szpalty pism i oto jeden z adwokatów tej 
sprawy publikuje w swem oświądezeniu, iż przystępu- 
jąc do opracowania „Fausta”, naliczył 4,259 wierszy, 
kiedy współczesny wydawca, Loefert, naliczył ich tylko 
4,252. Naturalnie, poczęto sprawdzać w obecności 
Loęferta ilość wierszy, zestawiając na marginesie oba 
wyliczenia, Różnica powstała wskutek niedoliczenią 
kilku wierszy prologu, które powtarzają się w drugiej 
części. Nowe wydanie wejmarskie przyjęło to wylicze» 
nie. Ostatecznie zestawienie tak się przedstawia, Wy- 
liczenie Loeferta pierwszej części bezprologowych 
4,252, autora listu bezprologowych 4,259, tegoż auto- 
ra z prologiem 4,612, Schmidta wyliczenie zawiera ty 
leż wierszy. Ta bliska zgody harmonja zakłóconą zo- 
stała przez Diintzera, który w najświeższem wydaniu 
podaje liczbę wierszy na 4,256. I znów pozostaje ró- 
żnica... o kilka wierszy. 

> Wilki w Bośnji. W Lubinje, w Bośnji, ukazują 
się całemi stadami wilki, czyniąc wielkie spustoszenia 
wóród trzody okolicznych mieszkańców. ŻZarządzona 
przeciw drapieżnikom środki obrony w postaci trutek 
strychninowych, ofiarą jednak własnej nieostrożności 
padły lisy. 

> Kto to jest deputowany? — Człowiek, który 
przyjeżdża do stolicy z mandatem, a wyjeżdża z po- 
sada. 
[eaa aa a a | 
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+ Ś. p. Kazimierz Rudnicki, syn właściciela dóbr ziem- 
skich, uczeń klasy 3-ej gmn. pelnego, po krótkiej lecz cięże 
kiej słabości, zasnął w Bogu dnia 20-go lutego 1888 roku, 
w wieku lat 15. W głębokim smutku pogrążeni rodzice i ro- 
dzina zmarłego, ppp krewnych, kolegów i przyjaciół 
na żałobne nabożeństwo do kościoła św. Jana przy ulicy 
Świętojańskiej dnia 25-go lutego, to jest w sobotę, o godzi- 
nie 40-ej i pół rana, oraz va wyprowadzenie zwłok tegoż 
dnia i z tegoż kościoła, o godzinie 4-ej po południu, na 
cmentarz powązkowski. . —=]129— 

Ś. p. Mania Mścichowska, żyła lat 7 m. 3, po długiej 
i d bi ants zmarła dnia 22-go lutego r. b. ogrążeni 
w ałębokiią smutku rodzice, rodzina i dziadek po stracie u= 
kochanego dziecka, zapraszają krewnych, przyjnciół i znajo- 
mych na wyprowadzenie zwłok z kościoła Narodzenia N. 
Mazji Ponny na Lesznie, w dniu 24-ym lutego, to jest w pi 
tek, o godzinie 4-ej po południu, na cmentarz powgzkows 
odbyć się mające, —915— 

„4 Dnia 25-go lutego r.b., to jest w sobotę, jako w roczni- 
co śmierci ś. p. Wincentego Zaremby, o godzinie ff-ej rae 
no w kościele św, Krzyża, odprawione będzie żałobne nam 
bożeństwo, na które pozostała wdowa wraz z dzieómi zapra- 
sza krewnych, przyjaciół i znajomych. 2—609 

+ W piątek, to jest dnia wp 
bolesną roeznico śmierci 6. p. 


lutego r. h., jako w szóstą 
5. p. Władysława Emanuela księcia 
o, odbędzie się w kościele św. Aleksandra na 
odzinie M4-ej zrana żałobne nabo= 
4—W5— 


two. 


| + Dnia 24-go lutego r. b., tojest w ree: jako w drugą 


Graff, 
Ś 
—620 
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otrowskich IKo- 
złowskiej, za spokój jej duszy odbędzie się nabożeństwo ża- 
łobne w kościele św. Krzyża przed wielkim ołtarzem, o go- 
dzinie 10-ej i pół zrana, na które pozostały mąż z córecz- 
ką zaprasza rodzinę, przyjaciół i znajomych. 18— 

+ W sobotę, to jest dnia 25-go lutego r. b., odbędzie się 
żałobne nabożeństwo, za dnszę ś. p. Apolonji z Ciechomskich 
1-go ślubu Szczycińskiej, 2-g0 Wyrebowskiej, o godzi- 
nie 9-ej zrana, w kościele Narodzenia; Najśw. Marji Panny 
(po-karmelickim) na Lesznie, na które mąż wraz z dziećmi 
zaprasza krewnych i przyjaciół. 

+ W dniu 24-ym lutego r. b., to jest w piątek, o go- 
dzinie 8-ej zrana w kościele powązkowskim odprawioną z0- 
stanie msza święta za dusze Ś. p. Karola i Heleny Pawli= 


rocznicę pochowania zwłok ś. p. Anieli z 


19— 


kowskich, a to z legatu rog niegdy Helenę Pawlikowską 
nczynionego, o czem rektor kościoła powązkowskiego in- 
teresowanych zawiadamia, —136— 

4 Dnia 24-go lutego r. b., tj. w piątek, o godzinie 10-ej 
zrana, w kościele św. Krzyża odprawioną zostanie msza ŚW. 
żałobna za duszę ś. p. Marji z Lubowidzkich Siennickiej, 
opiekunki ary =a chorych wspieranych przez Tow. pań Św. 
Wincentego à Paulo, na którą toż Tow. zaprasza członków, 
krewnych i znajomych. —606 

+ Pozostała rodzina po Ś. p. Gabrjelu Łipec wszys- 
tkim życzliwym, którzy raczyli licznie uczestniczyć w od- 
prowadzenin drogich nam zwłok na miejsce wiecznego 8po- 
czynku, składa serdeczne „Bóg znpłać. -—605 

Wszystkim tym, którzy w dniu wczorajszym raczyli od- 
dać ostatnią posługę matce naszej, ś. p. Józefie z Majewskich 
, jak również czejigodnemu pastorowi Barczowi za jego 
serdeczne przemówienie nad grobem zmarłej, składamy 
szczere „Bóg zapłać!” — Dzieci. —200— 

4 Wszystkim życzliwym, którzy tak licznie zebrali s? dla 
oddania ostatniej chrześcijańskiej posługi Ś. p. Franciszce 
z Święckich Rosińskiej i zwłoki jej odprowadzili do miejsca 
wzywam Kaa zz składamy szczere z głębi zbolałego 
serca po owanie, 

p 5 Ojciec, mąż z dziećmi i rodziną. 

+ Pozostała po 6. p. księdzu Borzuchowskim rodzina, 
składa sz. duchowieństwu, całemu klerowi, znajomym i ży- 
czliwym za łaskawie przyjęty udział w oddanin ostatniej po- 
słagi zmarłemu, najserdeczniejsze „Bóg zapłać”, oraz zapra- 
sza na żałobne nabożeństwo w kościele św. Karola Boromeu- 
sza, przy ul. Chłodnej, aa verein m., t.j. w sobotę, 

odzinie 40-ej zrana, odbyć się mające, 

R —197— z Rodzina. 


llllüálġljüūa a 
Z DZIENNIKÓW RUSSKICH. 


Now. wr. powiada, iż, jakkolwiek krążą nieustan- 
nie pogłoski o tem, że w kwestji bułgarskiej rozpo- 
częła sig „wymiana myśli” pomiędzy gabinetami pe- 
tersburskim i berlińskim, wszakże do rezultatów re- 
alnych daleko. 

„Najbardziej optymistyczny wniosek, jaki tymeza- 
gem można zrobić z owych krążących pogłosek, zawie- 
ra się w tem, iż rząd niemiecki wie teraz, co Rosją za- 
mierzą w tym względzie zaproponować i że Berlin za- 
komunikował te propozycje Wiedniowi. Dalej sprawa 
nie posunęła się i nie ma żadnej rękojmi przypuszczać, 
p zz jej przebieg nie napotka na przeszkody i tru- 

ości. 


„Jest to oczywiście mało, ale zawsze lepiej, niż nie. 
Już sam fakt rozpoczętej pomiędzy Petersburgiem a 
Berlinem „wymiany myśli” jest objawem pocieszającym. 
Tutejsza gazeta francuska, nie ręcząc za prawdziwość 
powtarzanych pogłosek o „układach”, oświadcza jednak 
iż nie chce osłabiać dobrego wrażenia, jakie pogłoski tę 
wywołują... Istotnie umysły uspókoiły się nieco, cho- 
ciażby w tym duchu, że ich już nie przeraża obawa bli- 
skiej wojny. Znów tedy wystąpiła nadzieja, chociaż 
mglista, że zawikłanie da się rozwiązać polubownie. 

„Co się nas tyczy—kończy Now. wr.—witamy z pra- 
wdziwą radością tę nadzieję, lecz uważamy za obowią.- 
zek raz jeszcze przypomnieć, że dalszy przebieg ukła- 
dów w kwestji bułgarskiej będzie całkowicie zależał od 
tego, o ile postępowanie gabinetów zachodnich skłoni 
W. Portę do odegrania roli mandatarjuszki mocarstw 
w sprawie przywrócenia w Bułgarji legalnego stanu 
rzeczy, w Ścisłej zgodności Z odnośnemi artykułami tra- 
ktatu berlińskiego. Niepowodzenie spadnie: w. całości 
na barki rzeczonych gabinetów, a nie na Rosję. | 

O tych samych pogłoskach piszą Petersb. wied,: 

„W Berlinie i Wiedniu nie przestają nadawać szcze- 
gólnego znaczenia wymianie myśli, która miała jakoby 
nastąpić w kwestji bułgarskiej pomiędzy hr. Szuwało- 
wem a ks, Bismarkiem. O propozycjach hr. Szuwałowa 
doniesiono już podobno gabinetowi wiedeńskiemu i 
w sferach austrjacko-węgierskich oczekują już bliskie- 
go oświadczenia urzędowego ze strony Rosji co do nie- 
legalności wyboru ks. koburskiego, Oświadczenie to ma 
być zakomunikowane W. Porcie. Takie są wiadomości 
dziennikarskie. Być może, nie są one pozbawione pod- 
stawy, lecz w każdym razie nie można teraz decydo- 
wać, czy owe „propozycje”, nawet w wypadku ponie” 
dzenia się pogłosek dziennikarskich, doprowadzą do 
praktycznych rezultatów. Nielegalność wyboru ks. 
Ferdynanda uznaną jest przez wszystkich i robienie co 
do tego oświadczeń urzędowych ze strony Rosji Jest zu- 
pełnie zbytecznem. Cały punkt ciężkości leży w usu- 
nięcin uzurpatora, a w tym względzie, jak i dawniej, 
pomiędzy gabinetami istnieją poważne nieporozumienia. 


Następnie dziennik cytuje głos Koeln, Ztng. i 


neay 
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TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO», 


Petersburg 23.g0 lutego. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Dzisiejszy Praw, wiestn, ogłasza komunikat, w któ- 
rym rząd Cesarski wypowiada swoje poglądy 
na kwestją bułgarską, Po obszerniejszem ich rozwi- 
nięciu powiada komunikat: Poglądy te.kierowały 
rządem russkim od początku przesilenia bułgarskie- 
go i one to skłoniły go z zasady wyrzec się wszel- 
kiej myśli ewentualnego przywrócenia stanu praw- 
nego w Bułgarji za pomocą środków przymusowych. 
(47. półn.) 

Petersburg 23-go lutego. (Tel. pryw. K. W.)—= 
Sprawozdawca giełdowy dziennika Journal de St, 
Péter sbourg donosi na zasadzie depesz specjalnych, 
iż wczorajsza zniżka rubla w Berlinie wywołaną 
została wyrokiem przysięgłych w procesie moskiew- 
skiego towarzystwa ubezpieczeń „Vietoria”. Proku- 
rator zażądał kasacji. Co się tyczy środków, pro- 
ponowanych w kwestji kontraktów w złocie, nie tu- 
taj nie słychać o tem i środki te mają dotychczas 
znaczenie czysto teoretyczne i niepotrzebnie wywo- 
łując obawy za granicą, Sprawozdawca stwierdza, 
iż o znacznych upadłościąch w Petersburgu nikt zu- 
pełnie nie wie. (4). półn.) 5 

Wiedeń 23-go lutego. (Tel. pryw. k, Warsz,)— 
Politische Correspondenz donosi z Sofji o utworzeniu 
tajnego rządu narodówego w Tyrnowie, stojącego 
w związku z innemi tajnemi komitetami w Bułga- 
rji. (4). półn.) 

Ps iedeń 23.g0 lutego. (Tel. pr. K. War.) — 
Z San Remo sygnalizują chwilowe nadzwyczajne 
polepszenie się zdrowia następcy tronu. Dr. 
Mackenzie ma w tych dniach odjechać, powróci 
wszakże niebawem dla dokonania nowej operacji. 

Berlin 23-go lutego. (Tel. Aj: póln.) — Roz- 
poczęte rokowanią w sprawie bułgarskiej obecnie 
w pełnym są toku. Rząd niemiecki nakłania inne 
rządy do przyjęcia propozycyj russkich. Włochy 
dały się podobno już pociągnąć w tym kierunku, 
w którym zaczyna iść także Anglja. Posłowi nie- 
mieckiemu w Wiedniu, ks. Reussowi, poleeono 
przedstawić Austrji, że pokój europejski wymaga 
tego, ażeby mocarstwa wyłożyły zbiorowo W. Por- 
cie, jako władzy zwierzchniczej nad Bułgasją, ko- 
nieczność uznania wyboru księcia Ferdynanda za 
nielegalny. W Berlinie i Wiedniu daje się uczuwać 
silne rozjątrzenie z powodu przewlekającego się to- 
ku rokowań. - 

Berlin 23.go lutego. (Tel. pryw. Kur, Warsz.)— 
Wczoraj odbyło się posiedzenie rady ministrów pod 
osobistem przewodnictwem ks. Bismarka. 

Berlin 23-go lutego, (Tel. pryw. Kur. Warsz.)— 
Pisma tutejsze dowodzą, że podróż jen. Werdera do 
Petersburga wywołaną została zaproszeniem na bal 
dworski, który się jatro odbędzie, i dlatego nie ma 
charakteru politycznego. 

Berlin 23-go lutego. (Tel. Aencji półn.) — 
Berliner Boersen Courrier, mówiące o wczorajszym 
gwałtownym spadku rubla, przypisuje go brakowi 
wiary w kredyt Rosji i powiada, że niedowierzaniu 
temu kres położyć może tylko jakaś energiczna mą- 
nifestacją ze strony tego państwa. Zdaje się, że 
początek ku temu dano już sformułowniem propozy- 
cyj w sprawie. bułgarskiej, 

Berlin 23-go lutego. (Tel. pryw, Kur. War.)— 
Wiadomości z San Remo utrzymują, że w zdrowiu 


Pa 


| nastęficy tronu od poniedziałku daje się dostrzegać 
stanowczy zwrot ku lepszemu. Kaszel i krwawe 
wydzieliny znacznie się zmniejszyły. Chory ma do- 
bry humor i wiele czyta. 

San Temo 23-go lutego. (Tel. pr. Ke W.)— 
Wezorajszy dzień przeszedł dobrze, Mackenzie za- 
telegrafował do Lanceta, iż zdrowie następty tronu 
polepszyło się znacznie. Żadnych symptomatów 
bronchilisu nie dostrzeżono. Zabarwienie krwawe 
wydzielin prawie znikło. Nabrzmienie w krtani 
zmuiejsza się, sareng ; 

Paryż 23-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
W Cherbourgu i Rochefort uzbrajają trzynaście no- 
wych pancerników. 

Baryè 23-go lutego. (Tel pryw, Ke W.) — 
Załogi w Sabandji są znacznie powiększane; powra- 
cający z Tonkinu strzelcy mają się tam udać. 

Paryż 23-go lutego. (Tel. pryw. K. W.) — 
Wezoraj przemawiali obrońcy w procesie Wilsona, 
Kładli oni szczególny nacisk na tę okoliczność, iż 
sprzedawanie swojego wpływu nie jest czynem ka- 
rygodnym; nie ma artykułu w kodeksie, który ka- 
rałby takie przestępstwo. 

kfizym 23-go lutego. (Tel, pryw. Kur. Warsz.) = 
Widoki przyjścia do skutku traktatu handlowego 
m Francją znowu osłabły. Zdaje się, iż rząd francu- 
ski zasłabym jest wobec niechęci parlamentu dla 
Włoch. Rząd tutejszy gotów jest odnowić dotych- 
czasowy traktat do r. 1891-go, wyjąwszy pozycję 
cła od żelaza. Riforma ubolewa nad zaślepieniem 
francuzów, którzy namiętnościom politycznym ` po- 
święcają najżywotniejsze interesa materjalne krzju. 

Jiizym 23-g0 lutego. (Tel. pryw. Kurj. Warsz.) 
Rząd ma domagać się od izb nowego kredytu nad- 
zwyczajnego w wysokości 24-ch miijonów lirów. + 

lizym 23-go lutego. (Tel. pryw. kurje W.) — 
Mianowanie twórcy przymierza włosko-austrjacko= 
niemieckiego, hr. Robilanta, posłem włoskim w Lon- 
dynie jest faktem dokonany m, 

Londyn 25-g0 lutego. (Tel, pryw, K, W.)—= 
Izba gmin przyjęła na posiedzeniu wezorajszem pro- 
jekt adresu. Przy rozprawach w drugiem czytaniu 
wniósł Labouchóre poprawkę, żądającą zapewnie- 
nia ze strony rządn, iż Auglja nie przyjęła żadnych 
zobowiązań co do niesienia pomocy Włochom w ra- 
zie wojny z Francją. Jeżeli umowy w tym du- 
chu istnieją, treść ich należy puzedstawić izbom, 
(4, półn.) 

Londyn 23-go lutego. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Równocześnie z nominacją hr. Robilanta na posła 
włoskiego w Londynie ma być mianowany wicekról 
Indyj, lord Dufferin posłem angielskim w Rzymie. 
Uchodzi on za fachowego znawcę spraw wscho- 
dnich. 

Belgrad 23-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
P. Risticz oświadczył, iż stronnictwo liberalne za- 
mierza stawiać kandydatów do skupczyny tylko 
w miastach. 

Sofja 23-go lutego, (Tel. pryw. K. W) — 
Rząd tutejszy wysłał do Konstantynopola delegata, 
w osobie Świetkowa, celem nakłonienia W. Porty 
do zniesienia poboru cła na graniey turecko-bułgar- 
skiej od produktów krajowych, 


OSTATNIE KURSA GIEŁDY, 


Berlin 23-g0 lutego. g. 2 m. 30 (T. pr. K. W) — 
Bilety banku russkiege 168.30 (twezacjj 1(8820)-— 
Bilety banku russkiegu na dostawę 168. — (wczacgj 
168.—). rE 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


— Nesciusowi, — Zeskamotować=przywiaszczyć ukrad- 
kiem, proklamacjas=ogłoszenie, wizja=widzenie, despekt= 
brak szacunku, respekt=szacunek; stereotypowyzzjednostaj- 
nie powtarzający się, biuletyn==wiadomość o stanie adzowik, 
lub o bitwie, dyskrecja=zamilczenie o pewnych mae 
szantażysta=wyłudzacz pieniedsz, pod groźbą fosj r rzą 
traktat=nmowa w znaczenin Ro tycznem, pro pe A aor. 
człowiek oddany pewnemu zawodowi, cyniczny== ydny, 


MERY zoo Zakomunikowaliśmy osobie, pod której 


adm wienc P-ENie wiemy, 0 co sz. panu idzie, czy 
o zareklamowanie jekiej + gy czy teš o polecenie panu 


jednego « wiadomych 


GIEŁD A. 


—— 


Warszawa 23-go lutego, 

Pod złentt anspicjami rozpoczęto dzisiejsze obroty. 
Z Berlina nadeszły depesze, orzekające, iż nie można 
ustanowić żadnej taksy i zaznaczające panikę na gieł- 
dzie tamtejszej, Mówiono wprawdzie o szacowaniu 
166, mniej więcej odpowiadającemu kursowi 60.221/4 
bez kosztów, lecz to na giełdzie naszej nie wywarło 
wrażenia. Nasze zebranie rozpoczęło obroty płacąc za 
krótki Berlin kurs 60, który natychmiast zaczął iść 
w górę i doszedł, przy prawie zupełnym braku oddaw- 
ców, gdyż jeden dom tylko sprzedawał walutę, do 
60.55. Różnice kursów notowanych wynoszą: dziś 55 
kop., przy uwzględnieniu wczorajszego kursu końcowe- 
go 1.55 kop. na 100 markach na korzyść Berlina. 

W walutach obeych obroty średnie. 

Krótkim Berlinem obracano pn 60, 60.10, 60.20, 
60.30, 60.40, 60.50 i 60.55, żądając 60.60. 

Inne niemieckie miasta bankowe robiono po 59.75. 

Londyn krótki ofiarowano po 12.30, oddawano po 
12.27 i 12.27,. 

Paryż krótki 48.90 w zaofiarowanin—nominalnie. 

Wiedeń krótki kupowano po 97 i 97.20, na żądanie 
97.50. 

W papierach ruch niewielki, gdyż uwaga giełdy głó- 
wnie na rynek walut zwróconą była. 

Za listy likwidacyjne żądano 90.40 i 90.30, według 
wielkości odcinków. 

Wschodnią pożyczkę ofiarowano po 98 Iem. i 97.50 
dwie następne emisje, których sprzedano kilka tysięcy 
po 97.20 i 97.10. 

Nową pożyczkę 4°/⁄ chciano oddać po 82, bez od- 
biorców. 

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po: 
100 I ser. i 99 cztery następne, sprzedano zaś kilkana 
ście tysięcy I ser. po 99.85 i 99.90 i kilkanaście tysię- 
ćy mieszanych oraz najmłodszej serji po 98.75. Listy 
b uległy zniżċe z powodu silnego napływu sztuk z Ber- 

na. x 

Listy zastawne m. Warszawy w zaofiarowaniu po: 
99, 98, 97.65, 97.60 i 97.50, stosownie do serji, Umie- 
szęzono kilkadziesiąt tysięcy po 97.30 i 97.40. 

Kilka tysięcy marek w gotowiźnie kupiono po 
60.42 i pół. 

Godzina 12. Usposobienie nadzwyczajnie mocne i 
źwyżkowe. Płacą za krótki Berlin 60.70. w R 


Targ Witkowskiego. 


- Wobec nieco większych dowozów usposobienie targu dzi- 
siejszego było cokolwiek słabsze, przyczem ceny mało się 
zmieniły. W ogóle zbyt ziarna jbst więcej utrudniony niż 
w dniu wczorajszym. Dowozy pszenicy wynosiły 600 korcy. 
Wyborowe ziarno sprzedawano po 6.60-——6.15, za białą płaco- 
no 6.45, za ordynarne 5rs. Żyta wystawiono na sprzedaż o- 

` koło 500 korcy, przeważnie wyborowe gatunki, za które pła- 
cono 3.60—3.70. Jęczmienia dowieziono zaledwie 50 korcy, 
które rozprzedano po rs. 3 do 3.50. Dowozy owsa stosunkowo 
dozyć, usposobienie spokojne, sprzedawano przeważnie śre- 
dnie gatunki, stosownie do jakości ziarna po rs. 2.25 do 2.45. 
Siana i słomy nie było. 


ARYTMOGRYF.. 
(Ułożony przez Wiktorję D.) 


Kombinacje: 
1) 1, 19, 16, 6, 10, 14, 15, 13, 18. 
2) 17, 2. 9, 20, 11. 19, 16, 8, 19, 3, 10. 
3).40, 17, 1, 10, 19, 23, 17, 13. 
4)4, 20, 21, 18, 3, 10, 17, 1, 19, 16. 
5) 15, 13, 10, 16, 3, 5, 15, 8, 6, 11, 19. 
6) 9, 15, 14, 27, 18, 8. 
7) 10, 22, 23, 11, 15, 8, 19, 3, 16. 
8) 19, 9, 10, 19. 
9) 16, 11, 13, 17, 1. 
0 2, 20, 11, 2, 20. 

[1) 20, 12, 24. 

12) 3, 15, 1, 3, 12, 17, 28, 16. 

13) 10, 17, 1. 

14) 17, 12, 26, 13, 16, 9. 

15) 14, 19, 10, 10, 17, 13, 15. 

16) 11, 8, 19, 13, 18, 1, 17,4. 

17) 17, 13, 3, 5, 16, 15, 1N, 16, 25. 

38) 25, 13, 17, 1, 17, 7, 18. 

19) 9, 15, 6, 16, 7. 

20) 13, 17. 11, 15, 3, 10, 18. 

21) 16, 14, 17, 24, 19, 1, 15, 1, 9, 17, 6. 

Znaczenie wyrazów: 

1) Nabożeństwo. 2) Malarz po!ski. 3) Kraj w Afryce, 4) 
Fonie słowiańskie. 5) Pisarz polski. 6) Ujście rzeki. 7) Sta- 
cja kolei w Królestwie. 8) Imię męskie. 9) Sprzęt pokojowy. 
10) Wyspy na Oceanie Wielkim. 11) Twierdza w Niemczech. 
12) Zebranie duchownych. 13) Poeta polski XIX w. 14) Imię 
męskie. 15) Zdobywca Peru. 16) Zamek królewski. 17) Badacz 
starożytności. 18) Drogie kamienie. 19) Roślina. 20) Wódz 
węgierski. 21) Wojownik starożytny. o 

oczątkowe litery tych wyrazów czytane z góry na dół, a 
końcowe z dołu do góry tworzą dwa polskie przysłowia. 
JBAEM OC: 


Rozwiązanie zadania konikowego, umieszczonego 
, w numerze 47. 


Cóż dzisiejsze bale, święta? 
U nas pogrzeb szedł weselej; 


KURJER WARSZAWSKI.—Dhia 28 lutego 1868 r. 


Piją, panie, jak kurczęta, 
U nas dziecko piło śmielej... 
Każdy kurczy się i biedzi, 
Każdy woła: biada! biada! 
Ej! mospanie, jedna rada: 
Ruszaj jeno do spowiedzi. 
Urywek z utworu Syrokomli „Ułamek Gawędy”. 
Dobre rozwiązanie nadesłali: pp. A. Turkułł, L. Bielak i 
Kazimierz W. z ulicy Prostej. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. _ 


— Panu Ch. J. Broder.—Nazwisko pańskie nie zostało wy- 
mienione w liczbie rozwiązujących z powodu późnego nade- 
słania rozwiązania. Fiasco—nieudanie się czegoś, niepowo- 
dzenie. 

— Panu Nemo.—Dwie z nadesłanych prac po odpowiednim 
ich przerobieniu znżytkujemy, do trzeciej zapomniał sz. pan 
dołączyć rozwiązania i dla tego nic o niej powiedzieć nie 
możemy. 

— Panu L. Gantz.—Obie rzeczy będą wydrukowane. 

— Panu Sal. Pitz.—Łamigłówka będzie, reszta nie. $ 

— Państwu Feli i Zdzisławowi. J.—Zadanie drukowane nie 
będzie. 


WW y ix zaw 
urzędowy cen średnich, miesięczny, dla Warszawy. 
STYCZEŃ. 
Żyto . . . . . „ez. 6.22! |Sążeń sześcienny pol- 
Pszenica . . . „cz. 10.25 [ski (182//, sześcien= 
Jęczmień . . . „cz. 5.40  |nych stópangielskich) 
Owies . . . . .cz. 3.983/, |drzewa opałowęgo: 
Gryka . . . « „ez. 6.62!/,| dębowego . . . . 16.25 
Groch polny. . .cz. 8— brzozowego . . . 16.25 
„ cukrowy. .cz. 13.— olszowego . , . . 14.50 
> fasola. . „ez. 10.40 sosnowego. . . . 12.50 
Rzepak letni. . . cz. 13.—  |Węgiel: 
„ zimowy . cz, 15— kamien. krajowy p. —.17 
Chmiel krajowy .p. 28.— 5 3 cz. 1.50 
„ zagraniczny p. 38.— „ zagraniczny cz. 1.80 
Kartofle. . . . „cz. 2.40 drzewny. . . „cz. 1.50 
Buraki . . . . . cz. 1.983/4 |Korzec (140—150 f.) ko- 
Marchew . . . „cz. 1.983/, | ksuzwarsz. fabr. gazu: 
Czosnek „M = BV;| Ddez ÓdBK. .| «1 
Cebnla . . . . . p. —.683/, | zodst. w Warszawie —.771/; 
Kapusta (główki) p. —— 4 na Pragę , . —. 
Siano . . . . . . p. —.42!/, |Wółstep. wybor. szt. 104,50 
Słoma żytnia . . p. —.22'Ją| „ „ średni szt. 85.25 
n jara . . . p. — 22th | » chudy szt. 67— 
Kia Krowa dojna . . szt. 53.75 
aaa. P Cielę średnie . . szt. 7.121); 
pszenna. . . . CZ. 18.20 Ewe zęejątowęci E 
jopies RAS gr" sra Wieprz wyborowy szt. 44.75 
jęczmienna zw. 7.60 W "ROR" . Ga par z 
» _ port. 18.50 Koń RB PT NĄ 150-— 
My peb $ pań roboczy , , szt.100.— 
Ryż .” zł to ke 9 Skóra susoni kijaka 5.25 
a CAO ALE i Š „ wolywa 11— 
Manna. . » » „ . f, —.10 p y sielęća 1.50 
Mąka: + p. arania — — 
żytnia razowa , cz. 7.80 |Wosk . . . . . f —.5T!/ą 
„ pytlowanap. 1.25 |Sadze holenderskie f. —.15 
pszenna 2-go gat.p. 2. 17/, |Kreda zwyczajna . f. —. 1!/3 
„ krupczatkap. .2.405/, |Klej stolarski. . „f. —.15 
gryczana . p. 1.10 |Terpentyna oczysz. f. 1.80 
grochowa > « .p. 1.15 |Dziegieć . . o . «f. —.10 
kartoflana . . „p. 2—  |Mydło zwyczajne „f. —.11 
Otręby żytnie . .p. —.571/,| „ szare. . . .f.—.9 
„  pszeune . . p. —.52!/, | Worek płócienny ob 
Chleb: jętości cz. . „ars. —.62], 
oro, Płótno lniane . . ars. —.25 
razowy . . „ „f. —, 25/5, konopie . ars. —.20 
żytni pytlowy . f. —. ” podszewkowearg. —.10 
pszenny ord. . . f. —. 6*/, |y; 7: | BZ 
lepszy. f. —. Tj Nici bielone . . f. ża 
Sól kuchenna . > —45 A niebielonó ; A n 
Pieprzawyczajny f —56 |Konopie 12 1 6— 
Liść bobkowy . . . f.. —.15  |węłua owcza cion. $ ai 
Mięso I-go gatunku: "s a: Ord. p. —— 
ółowe s . £ —1t, |Żelazo kute .. 8 2.10 
cielęce. . . . „f — 12 „ walcowane . p. 1.90 
wieprzowe . „ . f. —.11"/ẹ |Tysige szt. gwoździ 
baranie . . . £ —15 maszynowych: 
Pekeflejsz serowy . p. 5.37'/,! trzycalowych „. e 2.75 
Łój barani serowy p. —— | dwucalowych . . „ 2— 
„ wołowy „, p. 3.20 | jednoenlowe .. . 1.50 
»  „ przetop. p. 6— pakowe . s s.. . —80 
Słonina wieprzowa p. 5.37, |stul krajowa . , „p. 5.60 
Szmalec wieprzowy f. —.20 „ angielska , „p. 10.40 
Ryby święte . . „p. 4.—  |Ołów . . . .'« „p. 3.40 
REFA T S 42 f. —— [Miedź żółta <. „p. 10.— 
Śledzie zwycz. setka 2.50 | „ czerwona. .p. 15— 
Jaja kurze setka. . 2.517/s Cynk . « + + © «DP. 4— 
Mleko niezbierane g. —.50  |Cyunkrajowa, . „p. —— 
Masło świeże. . . f. —,40 „ nagielska;, „p. 38.— 
Masło solone . .p. 11.561, Wyrób cz. ziarna na kaszę: 
Olej lniany surowy p. 4.70 ; gryki . . . „ ce 1— 
Olej konopny . .p. 5.50 A ALAROPOWOPORCEO zn 
Olej rzepakowy : . p. 4.75 jęczmienia, „, . . 150 
Olej rzep. oczysz. p. 5.40 prosa soe «16 « 6 |= — 


*Vyrób cz. ziarna na mąkę: 
ŻYWA! wa 
pszenicy. o . . 


Oliwa do potraw .f, —.60 

Oliwa do palenia . f. —30 

Spitytusy0* Tralesa w. 11.37/ą s 
180 . 8.65 |Za ładowanie zboża 


4 
Wodka 40° a w. 4.85 w worki z zaszyciem: 
Ocet winny , „ . . w. 1.40 |Odez.żyta .. e. —.3 
a Piwny. . . .w.—80 |; » mąki ,., ., —.5 
Piwo zwyczajne .w.—50 |» » kaszy, ,,, —.3 
bawarskie. . w. 1.-— owsaj. a „ . —=. 3 


Słód jęczmienny . cz. 7,—  |Wynagrodzenie dzienne 
wiece łojowe . .f. —.17 najemnika: 

„ woskowe , . f. —.75  |Prosty robotnik „ . —.581/, 

„  Stearynowe f. —.247/, |Sprzężaj jednokonny  2.211/ą 
Nafta kaukazka .p. 1.50 »  parokoany . 3.371/3 

Objaśnienie: cz.=czetwiert, p.=pud, f-=fant, setka=100 
sztuk, g-=garniec, w.=wiadro, szt.=sztuką, ars=arszyn i 
odst =odstawa, zw.=zwyczajna, perł-=perłowa, gat.==gatn= 
nek, ordynar=ordynaryjny, Oczysz.=0czyszczony, step.= 
stepowy, wybor==wyborowy, cien.=cienka. 
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Nr 5% 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Zboże i produkty. W Odesie usposóbienie rynku zbo< 
żowego w ubiegłym tygodniu mało uległo zmianie. Ceny wy- 
sokich gatunków zmieniły się na korzyść sprzedających pod= 
czas, gdy gatunki średnie pozostały w dawnej cenie. Dzięki 
niskiemu kursowi naszej waluty tranzakcje były ożywione 
szczególniej w pszenicy ozimej. Kukurydza doszła do baje- 
cznej ceny; partję starej kupiono po 92 kop. za pud. Dowozy 
szczególniej koleją były ciągle słabe i zapasy skutkiem tego 
zmniejszyły się znacznie. Pszenicę ozimą wyborową płacono 
2—3 kop. na pudzie wyżej od zeszłego tygodnia, gatunki śre- 
dnie i niskie mocno, lecz bez zmiany, sandomierska również 
wyżej 118—119 kop. za pud, przy 9 p. 26 f. do 9 p. 32 f. zw 
czerwoną. Girka bez zmiany 104!/+—115 kop. za pud. Ten- 
dencja dla żyta lepszego 65—66-kop. za pud. Jęczmień bez 
ożywienia, browarny 71 kop. za pud. Owies i rośliny oleiste 
bez obrotów. 

Wełna. Sprzedano w ostatnich dniach na naszym rynku 
do Łodzi: 200 pudów wełny polskiej ze skór po 70 tal. za 
centn., 50 centu. wełny polskiej średniej po 75 tal., 20 pudów 
z dominjum Boża Wola po 78 tal.; na wyspę Dago: 1,360 pu- 
dów polskiej cienkiej od 100 do 105 tal. za centu., 650 pudów 
wołyńskiej z dobrych zarodowych owczarni po 23 rs. 50 kop, 
za pe, Jeden z tutejszych spekulantów zakupił 50 centn.; 
we ny dominjalnej z 3-ej ręki po 90 tal, za centn. Wełny 
w składach bankowych znajdują się jeszcze na sprzedaż w tej 
chwili około 1,000 pudów polskiej, 2,500 pudów peregonu 
i250 pudów wełny ze skór. Remanent ogólny wynosi 7,500 

udów, z których połowa należy do fabrykantów. Ceny mocne. 
sposobienie aukcji londyńskiej cokolwiek słabsze. 
u] 


Cyrk Álberta Schumana 


Dnś Wielkie Swietne Przedstawienie. 


4 Początek o godzinie 8-ej, 


— Adwokat przysięgły Palibin. Ulica Mar- 
szałkowska nr 108. (588) 


517 Farbuję i piorę Sakpalta męskie i Okrycia 
damskie letnie i watowane w całości bez prucia, 
aksami y z czarnych na bordo, bronz, dywany, por- 
tjery, pokrycia z mebli na różne kolory. Ulica Be- 
dnarska nr 21, piąty dom od Krak.-Przedm. W fa- 
bryce Nowo-Żytnia za wałem, dom własny nr 20. 


KOMITET. 
Warszawskiego Towarzystwa Wioślarskiego 


ma zaszczyt zawiadomić, że w dniu 25-ym b. m 
godzinie 8 i pół wieczorem, danym będzie 


„0 
dla 
Członków Towarzystwa i ich rodzin wieczór Muzy- 


czno-Deklamacyjny. 


(189) 


—- Podaje się niniejszem do publicznej wiadomo- 
ści osób grających w Loterję Królestwa Polskiego, 
że Komitet Towarzystwa Czerwonego Krzyża, dla 
przyjścia z pomocą dymisjonowanym wojskowym i 
ich rodzinom, po otrzymaniu tabeli urzędowej bile- 
tów wygranych w ciągn'eniu I-ej klasy 150-ej Lo- 
terji Klasycznej Królestwa Polskiego od 10—1ż-ej 
rano będzie wyłącznie wypłacać wygrane a od 12 
do 2-ej po południa wymieniać bilety II-ej klasy 
150-ej loterji i prosi pp. grających w tę loterję, aby 
wymieniali bilety na Il-gą klasę bezzwłocznie, po- 
nieważ bilety niewymienione do chwili rozpoczęcia 
ciągnienia Il-ej klasy, to jest do godziny 10-ej rano 
dnia 24-go lutego, będą sprzedane innym osobom, i 
że tak samo będzie postąpione w podobnych razach 
przy ciągnieniach innych klas 150-ej loterji Króles- 
twa Polskiego. (184) 


KORESPONDENCJA PRYWATNA, 


—- Pan wysoki, w żałobie, który miał się spotkać 
w przeszłą środę o 8-ej wieczorem w cukierni Za 
wistowskiego róg Marszałkowskiej i alei Jerozolim- 
skiej a we czwartek opuścił Warszawę, proszonym 
jest przez osobę do której pisał Poste-Restante, 
„Vienne” o przesłanie swego adresu. Kilkodpiowa 
nieobecność opóźniła odebranie odpowiedzi Pana. 
Przeczuwam, że jesteś Pan tym, którego raz widzią- 
łam i bardzo pragnę poznać. - Odpowiedź „Vienne” 
proszę umieścić w korespondencji prywatnej „Kurje- 
ra Warszawskiego.” (614) 


— Osoba, która przesłała ofertę z podpisem 
„Vienne”—proszoną jest powtórnie, aby raczyła być 
w niedzielę o godzinie 8-ej wieczorem w tejże samej 
cukierni. (610) 


„— Pieszczosze.— Jestem. Czekam wieści od Cie- 
bie na Złotej do dnia 11-go marca. (617) 


— Pieszczotce dob 


xy wieczór, czekam jutro ne 
koncercie. —Pieszczoch, 


(816) 


PRL. KURJER WARSZAWSKI. —Dnia 28 lutego 1888n AR | w AL 
Kurs rieły warstawstiej, 4 dr MŃ POWIEŚCI MARJANA GAWALEWICZA. - 
Duie 28-zo lutego 1888 r. 0d Listów zast. ziemskich 5%, kop. 805 s ja EA i 


Od Listów zast. m. Warszawy kop. 1874 
Ż Płac. Qd Listów. zast, m. Łodzi kop. 147 
W ek sle: 4 Od Listów likwidacyjnych kop. 86 


Berlin 100 mar. z krótk. ter.| 60.60 | == Od Obligów m. Warszawy 1715 


Świeżo wyszła z druku Wyszła w roku zeszłym 


FILISTRY _ |GASNĄCA DUSZA 


Londyn 1 funt. ster. s s | 3230 | — 
Paryż ków 48.90 | == argi 7 . 
Wieden 100 guid. > si » | 9750| == KA PL e m 2 PM POWIEŚĆ społeczno-obyczajowa POWIEŚĆ 
x propier Are 8 èl == Dnia 23-go lutego 1888 r, 5 w 2-ch eat š è wW n i 
m.|100,— | =e. q na egzempiarza RS, Z. ena egzemplarza hs. IL. 
EB A , i |  Pud Korzec e g p 
Sa. 1| 99— | —— —72— — ERA i 3 à E 
List) zast. m. Warsz. ni SA == cd] do | od | do Znajdują się do nabycia w księgarni wydawcy M. Gliicksberga, 
= . E 1li) 97 65 Kopiejek . AWR 18878 z 4 K 3 É 
< > * Wio | —— —=T— poo = | Pry Ulicy Królewskiej Nr 5, oraz we w szystkich księgarniach. 309r 
NYSA LIES kra i N ROM ŻYCIA WARSZAWSKIEGO 
Listy zast. m. Łodzi "serji 1| —— | — m " tm. -|-|-| 65 — ANSE KRYMINALNE Z Z S 
40i Listy lkwidzcyjne Guże| 90.40 <> k wy — | — | 660| 675 zamieszcza od Nowego Roku pismo tygodniowe 
z ż À male| 90.30 | —— Żyto” wyborowe 232 funt.| — | — | 360) 370 z z Ś 
puzycdej M PU |= | gen. o.--|-|-|-| = | BIBLIOTEKA ROMANSÓW i POWIEŚCI. 
K= oa 66 = e E E R KBA | kj Cena prenumeraty w Warszàwie rs. 1 kop. 30 kwartalnie; 
> O „dB = Ere oare Jęczmień 2i 4 rząd. 202 f. s" ar 300| 350 4 k 4 w Cesarstwie rs. 1 kop. 70 A ; 
IPożyczka wschodnia rs. 97.50 — | Owies > VIE 225| 245 » 
11 3 k Te. a 1.50 | —— | Gryka . e. TI — | —-| — | — Wkrótce rozpocznie druk romansu Henryka Nagla p. t 
l onh pożyczka - | ggt9 | Z | baepikiemi „ ii Ol | za jomamieoeo Nalewek. 
isty wileńskie długotet. - maa | soja Rzepak rapos. zim. 212£| — | — | — = Z dzieł Al. Dumas'a Ojca, zamieści romans historyczny p. t. 
Akcje i obligacje: Groch polny 262 funt . .|— | — | — | — Ww abo WA BZ AD ABM REG AMA o 
Obli acja miasta | arszawy — kozi zy i TYCZCE T oa — | — - 
cje dr. i. warsz -wW. Ta. 100 —— mma, biasto świeża funt W Beci ro — — 
ie dr. żi warsz.-b. ra. 100 | —— | —— al PAPER POWIE T NEN | Adresować wprost do Redakcji, ulica Złota œ 23 w Warszawie. 199 
cja dr. ż. warsz.-terespol | —— | —— | Siana BAT © « o ae e a A E TEE  E E Y E P ARCEN E E RE 
„FS amei r pa | 7 a ARREA | ad jaj pa $ Nakładem Księgarni M. ARCTA w Warszawie, 
Akcje Banku parae ws E RAE” SB iękia „ |||=—|— Nowy-Świat X 53 (róg Wareckiej), 
cje warsz. Tow. ub. odogn | — =- ` dł ii i i i i 
AL cje ni Tow. fab. dal E k C ena ok owity. wyszedł i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 
ńkcje Tow. 1.cukru Józefów | —— | —— s dnia 23-00 lutego 1838: 
Akcje Dobrzel. Tow. £ cukru | —— | — — DA ada, -go integ: 5 
Akcje ow. Lip., Rau Lew. | —— | —m Ern. wiadro ' «= ` , 
Akcje Wow. yragda Zawiercie | —— | — -= R Garies — > 


zawierający około 210,000 wyrazów, wyrażeń, oraz zwrotów i przysłów cudzoziemskich 
(wraz z ich wymawianiem), używanych w mowie potocznej i w prasie perjodycznej pol- 
skiej, ułożony przez kilku filologów, oraz "gt, najlepszych słowników. 
Cena egz, brosz. rs. 4, oprawnego rs. 4 k. 20, w oprawie ozdobnej rs. 1 k. 35. 
„Słowniczek ten, którego brak oddawna uczuwać się dawał, jako nader praktyczny, 
winien być pożądanym nabytkiem dla każdego czytającego. 319r 


Tanie zbiorowe wydanie ** 
POWIEŚCI HISTORYCZNYCH 


JOZEFA IGN. KRASZEWSKIEGI, 


przedstawiających w formie powieściowej 
Dzieje od IX-go do połowy XVIII-go wieku. 
W ciągu roku wychodzi 20 tomów (przeszło 200 arkuszy 
Wydawnictwo to rozpoczęło się w Styczniu r. b. 


Widząc jak znakomicie rozszerza się wiadomość, z jaką łatwością można 
się nauczyć krajać, szyć i upinać suknie, sposobem francuzkim, za pomocą tylko i 
jednego centymetru i żnrnali świeżo przychodzących, napisaną przez A. Gałecką, 
zniżam nadal cenę o połowę: 304R 


Książka dla Pań za kop. 40, 


Można dostać we wszystkich księgarniach —Stżad główny w szkole nauki kro- A 
pocztową k. 10 więcej. § 

WY AOR AWKC EC S W No Batt e ARNT 
WYSZŁO Z DRUKU DZIEŁO: 


ARA ERA 


Obecnie wyszły z druku tomy l-y i Il-gi i zawierają 


Powieść osanta na tle historycznem IK-go wieku pod tytulem: 
STARA BAŚNI. 


W roku bieżącym wyjdą powieści: Stara Baśń, 3 tomy. — Lubonie, 2 
tomy. — Bracia Zmartwychwstańcy, 3 tomy. — Masław, 2 tomy. — 
Boleszczyce, 2 tomy. — Królewscy Synowie, 4 tomy. — 0 Petrku 

właście, 2 tomy. — Stach z Konar, tom I-y i II-gi. 


Badania z Hisiorjozofji 


Część I-sza 


Letnie Mieszkani 
etnie Mieszkania, 
większe i mniejsze, między ostatniemi także 
i kawalerskie, tak, jak lat poprzednich są do 
wynajęcia w parku „Gucin” przy siacji 
kolei Nadwiślańskiej „Jabłonna”.—Bliższ . 
wiadomośc o warunkach na miejscu, lub też 
w, Kancelarji Zarządu—Krakowskie-Przed- 
mieście M 32. 215 


| 
Prawo rządzące dziejami ludzkości | 
z 2-ma tab. rysunków 
przez 293r 
Tadeusza Chrzanowskiego. 
Cena rs. 3, z przesyłką rs. 3 kop. 30 
Skład główny w księgarni 


k : BYR 
sy) Do sprzedania 169 $ 
j bez pośrednictwa, na przystępnych 


GEBETHNERA i WOLFFĄ. , warńnkach 


Jest do wynajęcia od 1-go Kwietnia 1888 r. | W w l L L A 
(R J 
| $ położona w stronie Alei Ujazdow- K$ 
, ` 
IF 


WARUNKI PRENUMERATY: 

Prenumerata wynosi rocznie (za 20 tomów) rs. ? kop. 20, z przesyłk 

Vs. S kop. $0; półrocznie (za 10 tomów) rs. $ kon" 60, £ przesyłką 

TS. 4 kop. 40; kwartalnie (za 5 tomów) rs. A kop. 80, z przesyłką 

rs. 2 kop. 20. W Warszawie opłacać też można miesięcznie po kep. GO. 

Tom w prenumeracie wypada tylko kopiejek 36, 

tym sposobem wydanie to rzeczywiscie taniem nazwa- 
nem być może. 

Przez prenumeratę nabycie jeszcze bardziej jest 

ułatwionerme. 

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i kantory pism. 
MICHAŁ GLÜCKSBERG, Księgarz-Wydawca, ulica Królewską Nr 5. 
ko PRRAEEZN A Z Z ZR a 
Mydawniećwo Maurycego Orgel- | 94 Ti nfant Pią tysiące. ma 

branda w Warszawie. |  „LueDłani tlaniste 


UISTORJA „Dziecię Pianista”. 


Literatur y Polskiej, waze myron aa gorta- 
la tle dziejów narodu skreślona 


święcony jest dobrym matkom, które 
Przez Marjana BDubieckiego. 


zamierzają same uczyć dzieci swoje pierw= 
szych początków gry fortepianowej, 

Trzeci zeszyt dzieła tego wyszedł M. BERNARDA. 

ruku; całość obejmie mniej więcej Cena 1 rubel, 

zeszytów po 50 kop., z przesyłką | Część II-ga (ciąg dalszy) — Cena 4 rubel. 
cztową 60 kop. Przy odbiorze pier- | Les enfants au pieno, „Dzieci przy for- 

Wszych płaci się i za ostatni, który wy- a: gd A Dzieci 1 aztuak zak 
auy będzie bez osobnej dopłaty. — | rgce. Ciąg dalszy do „ pianista 

Z prowineji ajdogodaiej.madzyjać na | organach" 1 rubel, Mokeva,u P: 
6 lub 12 zeszytów. 312r muzycznych W Rosji pe 


| skiej w Warszawie.—Reflektanci raczą f 
składać swoje adresy w kantorze Kur- kę 
jera Warszawskiego pod lit. W. P. 


składający się z9-u pokojów, kuchni, spi- ; 
żarni, pokoju dla służby i łazienki. g 
Senatorska 42. 212 | p 


PA EGO an, 


NAJWIĘKSZY SKŁAD PERFUMERII 
ZAGRANICZNEJ i KOSMETYKÓW 


ALEKSANDRA LIPINK 


W WARSZAWIE, 
Wierzbowa róg Niecałej Nr 1, 
poleca się doborem najlepszych i naj- 
modniejszych wytworów toaleto- 
wycia, do codziennego użytku dla konserwo- 
wania zdrowia i piękności niezbędnie potrze- 
bnych. — Ceny najniższe. — Cenniki na 
żądanie franco wyseła. — Wszelkie zapotrzebo- 


wania pocztą natychmiast uskutecznia. 257R 


12 


X 


II DAJE PREMIA !! 


— 


Ww. à k i _KURJER WARSZAWSKI, =Diía Zo litógo T888 f~- Nr 54 v 


OO0GQOGOCOCOOGOOG0GOGOOOHRCOGOGCOCOOGOGOG 02 


GŁÓWNY SKŁAD 


ZAKŁADÓW ŻYRARDOWSKICH 


W. "W .ARESZ.A WIE, 


KRAKOWSKIĘ-PRZEDMIEŚCIE Nr 55, 


posiada znaczny zapas dokładnie kopjowanych modeli paryzkich, 


© 

0. . 

ty wyłącznie z dobrych gatunków i trwałych materjałów, starannie i elegancko wykończosvch. 
h Koszul damskich dziennych, nocnych; Pamtalomów, Kaftaników, Peignoirów, Spódnie i MatiuSes, 
H- z płótna, madapolamu, chiffonu francuzkiego, Victoria-Lawn, batystu i Surrah, które-w bogatym doborze fasonów i een, świeżo 
0 
o 
g 


een eee 
4 : 
CV cl > e ; 
m 

6 R 


aranżowane, poleca od zupełnie skromnych do najwykwintniejszych. 
BEF” Modele paryzkie znacznie nizej cen kosztu. TĘ 


Kompletne Wyprawy gotowe od rs. 200 do rs. 5,000, 


9 Madapolamy, Schirtingi, Chiffony, Kretony, Perkale, Dymki, Półpłótna, 

9 Piki, Brylantiny, Satynki, Victoria-Lawn, Batysty szkockie i francuzkie, 

W Muśliny, Nansuki, Etaminy, Barchany, Flanele biale i kolorowe, w wielkim 

0 wyborze rodzajów, gatunków i najnowszych deseni, tak w sztukach jako też i na lokcie, 
KORONKI, MATA WYDW . TREY MNG, 

po cenach możliwie najprzystępniejszych. 

R mE CENNIKI i PRÓBY powyższych materjałów, wysyła na żądanie ma prowincję odwrotnie i bezpłatnie. 


3 Larządzający Skladem: Żyrardowskin L. BUŁAKOWSKI. 


JZZTETZĘZEEEESZZKRKEZEEZLCJZZĘKZEZKZEZKEKEZEZEZEKZYK | 


FP SPRZEDAŻ %% 


MA RIENBADU: 


Od roku 1870 istniejący, a założony przez ś. p. D-ra Nordstróma Zaklad 
prwetorgoboką s sda; życzy sobie obsena właścicielka z wolnej ręki jak naj- 
predzej sprzedać.—Reflektanci raczą zgłosić się do inspektora Zakładu Marjen- 

ad w Dubbeln pod Rygą. 

Zakład uiządzony z zastosowaniem siły parowej, zbudowany jest częścią 
z kamienia, częścią z drzewa i zawiera oprócz 43 umeblowanych pokojów mie- 
szkalnych, 34 numerów kąpielowych do ciepłych kąpieli morskich, szlamowych 
Lpanawyoh, duszy, kąpieli rzymskich, nawalnych, falowych i t. d., oraz od- 
j | dzielny budynek do gimnastyki leczniczej i masażu; nadto znajduje się 6 odź 
jj | dzielnych budynków drewnianych, z 40 umeblowanemi pokojami mieszkalnemi 


JOODBDGDOGGODQCOGGQCOOQCOGOOGOEMKI 


BR 
x 
Š 
x 
A 


POLECAJ Ą 


w wielkim wyborze wyroby: 


Bronzżowe, perfumy i Mydła, || 
! Skórzane, arasole i Laski, | 


RE TEZY CY TY ZEE PTT Z RCR 
pH TREEREN 0 W ZE EN 
Z ŻE ZA DZW E OI ACZ 4 


0 4 ; 3A | i urządzeniami gospodarskiemi.—Cały plae zajmuje 3 dziesiatyny = 1451 [J 
Stalowe, E Bicze, M. sążni (około 11 Lotstelien), pięknie zad morzem położony, lesisty, ozdobiony 
rowniez: Pra y Por $7 | parkiem, w położeniu zdrowem. 296R 
i Szczotki, odróżne. mo | EEE 
r AE A A r E S E E A S AEN | |. g 
AAEN 


p Wiaść znana ze swej dobroci, oraz Dragóes contre la toux, szczególniej po- 
| BR mocne na suchy i uporczywy kasze. 

H Ziółka uniwersalne, bardzo skuteczne przeciwko cierpieniom hemoroidalnym. 
| Ozomol dla odświeżania powietrza w mieszkaniach zamkniętych z powodu zimy, 
W poleca Apieka Dworu J. C. K. M., dawniej F. SZTEJNERA, obecnie Apteka 


F. DZIECHCINSKIEGO, 


iśrakowskic-Przedimiescie Nr 59, 
wprost Resursy Obywatelskiej. 


W URSYNOWIE pod Warszawą, 


pięć wiorst za rogatka Mokotowską, poczynając od 28 Lutego | d 
1888 reku, (R 
stanowić będą OGIERY: 


1) Lambton, czystej krwi angielskiej, kary, po Highlanderze | 
i Lady Lumbken, znany zwycięzca na torach wyścigowych. 
Od klvczy ezystej krwi po rs. 150 i na stajnię rs. 5. 


Od k'a:zy pół krwi po rs. 50 i na stajnię rs. 8. 2 asti ! | eng 


9 $e p (i, roadster skar iady atrieme z klacz 3 , przeciwko chorobora płuc, piersi i gardła przygotowane pod 
2) Ksourbalki, roadster skarogniady, po Quatrieme z klaczy | A rpi kontrola król, sask. radcy sanitarnego D-ra Shü'tzinga, z soli 
Princesse. > Boni R znakomitych źródeł leczniczych. w 8 i 18. w kąpielach Soden. 
9p Ld " . - 
Od klaczy po rs. 99-1 na stajnię rs. 8. 


Wa Przywóz tych Pastylli do Rosji, dozwolonym jest przez 
"5 : folk : 4110) Derartament Modyczny w Petersburgu. 
3) Tegi, gniady, Sufolk, po Olbrzymie z klaczy Machet. $ ` 
Od klacży po rs. 12 1 na stajnię rs. 2, É 


316R 


E 143478 
w 2 


37 


” składach materjałów scat ze po 70 kop. i 
| (Marka Sprzedaż - hurtowa n M. motęchstówna, w Petersburgu, Wielka 
jj fabryczna), Morska M 23. 24R 


Do sprzedania we wszystkich ważniejszych aptekach i 
4) Suitan, bułany z czarną grzywą i ogonem, arabo-rysak. 


Od klaczy po rs. 25 i na stajnię rs. 8. 313r 


R a S a E e 


O TESZZEZSZSZZZZZZZEE 


BOGUSŁAW HERSE. 


P O W GDUGr'E A EE 


Nr 54 KURJER WARSZAWSŘI.—Dnia 28 lutego 1888 r. o 


Owczarnia Zarodowa w Konstantynowie. 


W dnin 15 Lutego r. b., rozpoczętą zostanie sprzedaż baranów. 


| TE z na — 


IMIM 


R LXIOOZIOOOOAOIE 


t: z, grąniowy, z Rządowej Szosteńskiej Fabryki, 


W razie zadeklarowania podjęcia się robót na jednym Dystansie, 
adium może być złożone w jlości '|s summ powyżej oznaczonych, 
Odnośne warunki na powyższe roboty mogą być przejrzane każ- 
| dodziennie z wyjątkiem dni świątecznych i galowych, od godziny 10 
tano do godziny 8 po południu w Wydziale Służby Drogowej, 
b Deklaracje osób, które odnośnych warunków nie podpisały, nie 
da uwzględnione. 
Zarząd drogi zastrzega sobie wybór między deklarantami, w ra- 
(le zaś gdyby deklaracje zawierały ceny wygórowane, licytacja może 
"e przyjść do skutku, 


APTEKI 


w osadzie Raciąż, 
gub, Płockiej, należącej do sukcesorów Fr. 
Kuśmierskiego. 
Osoby interesowane poinformować się mogą 
w Aptece Kuśmierskiego w Warszawie 253 


w byłym sklepie żyrardowskim, 


NASIONA 


Pastewne, Leśne, 


| Warzywne i Kwiatowe. 
otrzymał świeże 


Dom Handlowo: Komisowy 
A. RODKIEWICZ f 


w d X5. „Żelazny 

ulica Nowy-Ziaz o: "w 5 
Cenniki na żądanie wysyłają się $ 
3R Bi 


Jest do sprzedania 


duża parowa fabryka 


Lapatek chemicznych, 


pieńkowych (w kubikach), znana pod 
firmą „Orion”, w pobliżu miasta Smoleńska, 
mogącn wyrobić w ciągu roku 825 0- 
nów zapałek. Do fabryki należy 162 die- 
siątiny ziemi, z której 180 pod buduleem i 
osinowym lasem zdatnym do fabrykacji 
zapałek. O bliższe szczegóły proszę się 
zgłaszać listownie, w każdym Jka, adre- 


21r 
Ez WY ŻE O z e E a aas, aa LEN 
y W Dobrach Majorat Kozienice, 
seg ubernji Radomskiej, odległych o jedena- e 14 ni 
e wiorst od stacji (iarbatka, przy kolei L | 


Żelaznej I 9 4 

; wangrodzko=Dąbrowskiej, są do ! 3 

Wypuszczenia w kilkoletnią dzierżawę t + ogprowadzanie Po A. x Przed sra 
coma dniami zaginą mna ulicę 


dwa Mł Danielewiczowską M 8, mieszkania 5,— 
EE Pies, panter duży, biały, połowa pyska i 
sk Urbinami, Wrządzone na sposób Amerykań 
Odrz GR wiadomości ustne lub Pona 

ać możiia ną miejscu, u Rządc 
Put atyckiego i Lg ra 


łba kasztanowata, podgardle duże, u zadnich 
nóg ostrogi, wabi się „Romir . 

lieptawne przechowywanie psa będzie 
sądownie dochodzone. 322R 


li 
1229 adr ortt; a | Yf , dostać można w Warszawie tylko w składzie 
5 8 A k i r} LJ LJ a . 
Adres: w Konstantynowie p. Janów Sietlo. Warszawskiej Fabryki Broni 
(Robert Ziegler), py ulicy Długiej w Hotelu 
iemieckim; 
; ga. w blaszankach funt po 75 k. 
EN E, i Tamże znajduje się wszelka amunicja po ce- 
| í Goati IWON REG? Denai ariii skiej i 
e ewolwerów, roni w. 
| k i R a a 4 Satdosrów znacznie zniżone. Cenniki wy” 
| eS KO pe się na ma > danie. , 
A $ s telegraficzny „Qr arszawa 
| , 4 p r 3...9 EAE O SN EI Telefonu % E49. 236R 
W dniu 30-ym Marea (11-go Kwietnia) : BER 
| 1888 Frs sprzedaną bodzio przez pphlioang mew | 
ta À ca . r . A . g 
| | RBiniskć a! w Proszowicach, | || DLA BROWARÓW. | 
podaje do wiadomości osób interesowanych, że na rok jeden, poczy: | po $. p. Sikorskim; liytacja od rs, 4,500. ” Do sprzedania tanio 6 bel starego fi 
Nając od dnia 1 (18) Stycznia 1888 r., oddane będą z licytacji wrzez HB GP WH bawarskiego chmielu. s 
Opieczetowane deklaracje, nastepujace roboty: j Piętrowy murowany, w którym się mieści Wiadomość w Biurze Ogłoszeń Raj- $$ 
p ęto JE A ęP Je r aka z ozaedah i Syr j Kpr Po od chmana & Frendlera, Senatorska 26. $i 
1) roboty ziemne i darniowe, rs. 4,500. 306R PEER 
2) brukarskie J Wiadomość na miejscu i u podpisanego 
3) 7? nierarokia ? wykonawcy testamentowego. Ne ETZ ZEE Tc! 
" , ini | jeni zare lub $ 
4 7 zduóskie M0 wo Minik ANC, | poan ae zoo eo D 
5 żesidlski Adwokat, Świętojerska M 16. i Kołdry pikowe dziecinne Rs. 1k. 15. $ 
j + _ ciesiélskie, Š E. 
6 RE FZ WWW AEST z z »| Prześcieradła pod kołdry zupełnie £ 
) „ Sto ie, > | _ gotowe Rs; 1 kop; 50. š 
7) » malarskie, Przedolerądła na materace, gotówa 5 
8) „  sztukatorskie, | AD $ rę Lie k a ez szwu, kop. 85, 5 
rsk) ; gotowe cretonowe k. 75. 83 
9) dekarskie, i || Pąsowe powłoczki do pierzy Rs. 1. 
„ , j i 
10) » asfaltowe. ; U M Sienniki gotowe drelichowe, trwałe, 
> Ki ją Rs. 1 kop, 25, È 
z z . ) Bi fabryki  Bregeta, ochodzący od i 4 
Przytoczone powyżej roboty mogą oddawać się każda z osobną M Ludwika XVE Me godzi 1 gra A | | Koszule imaka langietami i $ 
ub też razem i na całej przestrzeni drogi lub też na oddzielnych Dy- | Hf rozmaite sztuczki —Ostatnia ceną 300 W Koszule damskie nocne, bogato ubra- $ 
stansach. Ę Apr gi do podaga w skiej 5 E DETINEA aE nta Rs. 2, E 
z M - 3 5 j RZ + ,, . „| Q bardzie przy cy Królewskiej Ę oszule męzkie nocne wybor, . 5 
Zamierzający podjąć się wykonania tych robót, winni najpóźniej | ( X 39. 323R f Tuzin chustek białych do iS 90. $ 
dnia 17 (29) Lutego 1888 r., złożyć w Wydziale Służby Drogowej | TN EREE E AAE O TEN JR Canta ke długie 2 i pół É 
deklaracje opieczętowane z napisem na kopercie: „Deklaracja na ro- | okalu na abr x Korty ia e twaja wiosenne, Bi 
Oty...“ Loka! Fab ykę BE =r BUF 
; Do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy Głównej drogi | A ig zwi Wi aci i Tor n Aea i lafan damskis i 
a n . e sans É $A bardzo czystych wyro apiero- | à 4 
elaznej Nadwiślańskiej, na złożone w gotowiźnie lub papierach war- | W wych, AA się Sal ek i £ we mk 
ści SA pa vy, M oni około 2,500 lak ełniane materjały na suknie, po- 
ciowych, vadium: ke a duż kt RATACH paon g dwójnej szerokości, kop. 30. à 
z =, A LODY sn £ = EM 
na roboty pod p. 3) kaftar Bib gn rabh, $8 ciał, zostawi adres w Kantorze Kur. Sprzedaje 222 K 
tę © 8 SK" lab A Warsz. pod „Wyroby Papierowe” 231 Gr ï © VY ny %4 
P 9 LRR MENNE S | EAA EE RETE A 
aan E E E 8 LORETO. AEE € % 
ina A zaa a 000) W dniu 15 Marea r. b, w Sądzie Okręgo- A 
» - » 7 s W 2 TAR sj wym iiO odbędzie się licytacja Éa i a a j CZA 
n n n 7 Ź È : 3 
NEOZED sprzedaż, k 
POZEW EZRSE 2  Krakowskie-Przedm, Nr 62 powy, £ 
z a M aU a JSP" w gmachu Dobroczynności, 4 f% 


snjąc: Aleksandrowi asilewiczowi 
Raczyńskiemu, miasto Smoleńsk, 
Pocztowa. dom Juriewicza. 


M 


KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 23 lutego 1888 r. 


"Nr 54 


ONTO DAEN T YA 


W miasteczku Pilicy, gub. Kie- $ 
leckiej, pow. Olkuskim, odległem od $$ 
stacji Żawiercie, kolei Wiedeńskiej, K 
wiorst 14, a od stacji Wolbrom kolei K 
Dąbrowskiej wiorst 13, jest do wy- 
dzierzawiezia od 1-go Lipca r. b. na 
dogodnych warunkach 


Parowa Fabryka Sodu £ 


obecnie czynna, \ może też być za- [Ę 
mienioną na innego rodzaju fa- | 
brykę, Komunikacja z obiema kole- 
jami szosą. — Blińszą wiadomość Ę 
udzieli Administracja dóbr na 

miejscu w Pilicy. 202R ; 


Do sprzedania ję 
NTERDCHOMOŚCI | 
l położone wprost ogrodu Saskiego i $ 
l placu Zħelonego, dobrze rentujące, na E$ 
bardzo dogodnych dla nabywcy wa- gd 
runkach. Wiadomość przy ulicy Wło- 
dziraierskiej N: 21, m. 4, codzien- 
nie do godz, l-ej po poł. Wyłączają a 
się pośrednicy. 225 ; 


INTROLIGATORNIA 
Marji Zawiszewskiej, 

CHMIELNA Nr 34 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres in- 
troligatorstwa wchodzące, podejmuje się 
opraw ozdobnych, kartonowania i bro- 
szurowania, z czem ma zaszczyt polecić 
się pp. wydawcom, księgarzom, właścicielom 
drukarń 1 szan. publiczności. — M. Zawi- 
szewska, Chmielna M 31. 194 


Pierwsza w kraju Fabryka 


Stempli kauczukowych 
i metalowych, 


z. $SUCHOWIECKI, 
Warszawa, Wierzbowa 6 (Hotel An- 
gielski), poleca różnego rodzaju Stemple, 
Monogramy, po cenach bardzo nizkich. 


Okien inspektowych 


gotowych oszklonych dostać można ĘĄ 


Bisrycha Va wiz, Dige Nr 42, 


wprost Hotelu Polskiego. ph 


MAGAZYN © 
PRZEMYSŁU FABRYCZNEGO 
wyrobów Geramicznych 


„CMIEŁÓW” 


przeniesiony z ulicy Brackiej. Nr 1, na 
ulicę Królewską do domu W-go Strass- 
burgera Nr 10, zaopatrzony został: w 
rcelanę, stołowe Serwisy kolorowe i 
białe, zastawy do herbaty, garnitury 
do mycia, naczynia kamienne kuchen- 
ne, przyrządy aptekarskie, rury kana- 
lizacyjne, kafle, cegłę ogniotrwałą. 
Na żądanie uskutecznia herby, mo- 
nogramy i wszelkie obstalunki w za- 
kres malowania porcelany wchodzące. 
Sprzedaż prowadzi się hurtowa i de- 
taliczna, po cenach stałych. 
Żądającym udziela się cenniki bez- 
tnie, 185 
Królewska Nr 10. 


FABRYKANCI ze: 
PRZEMYSŁOWCY, 


uczestniczyć w wysłaniu uzdolnio- 
życzący h 


Agentów fo Cesarstwa, 


ż ni, Kaukazu i Krymu, dla 
= zedaży wyrobów, „zechcą złożyć swe 
= w torze Kurjera pod lit. H. f skiego“, pod lit. A. JP. 


(Organiaacją zajmuje się rm fabryczna 


*gonqjsn tu981 | 
-nye I Guuoruns ‘IWGIIWNU WIU 


-OZpEZIN WOJAOFWUOĄ z iwəfoms əz 
is eoojod 


a9 , ô 
Anencanesopo Wuni Z 


IS 10a POA 


Å——_ ħi 


Na nieruchomość w Warszawie, 
przy ul. pryncypalnej, potrzeba zaraz 


0 lub 68,000 rohli 


na I-y numer hypot. po Towarzystwie Kred., 
pożyczka Towarz. wynosi 70,000 rs. bez 
pośrednictwa. Wiadomość w Biurze Ogłoszeń 
Senatorska 26. 286R, 


Bufet na stacji 


| 
| 
Restauracja „Hallą” zwana, 
w oddzielnie ogrodzonym parku położona, 
z umeblowaniemi oai ly m urządzeniem, 
przy stacji kolei Nadwiślańskiej „Jabłonna” 
do wydzierżawienia na rok bieżący, lub 
dłużej, od 1-go Kwietnia r. b. Bliższa wia- | 
domość o warunkach na miejscu, lub też 
w Kancelarji Zarządu, Krakowskie-Przed- 
mieście M 32. 21 
Nowy transport | 
| 
l 
| 
| 
j 


Farb olejnych, 


akwarellowych, gwaszowych i do porce- 
lany, oraz Pendzli, nadszedł do Księgarni 


skich 


J. Błaszkowskiego, 
24, Krakowskie-Przedmieście 24. 


Płótna malarskie z Wiednia, oczekiwane 
są w tych dniach. 221 


Eau Salles 
35 lat powodzenia. 
WODA ta, która niema $ 
sobie równej, przywraca wło- R 
som siwym ich pierwotny Ą 
kolor, dosyć jest użyć jej raz $$ 
lub dwa, bez żadnych przy- 
gotowań i mycia. 
Cena dwóch flaszek Rs. 3, 


Mz przesyłką pocztą o 50 kop. gi 
258R drożej. $ 


Bi Wyłączna sprzedaż w Perftmerji ġ 


i Składu materjałów piśmiennych i malar- | K 


Senatorska 


dawniej 
JULJAN PENKALA $ | 


poleca wielki wybór A 


Kretonów, Buretów, Atłasów, Pluszów, Bro- "| 
katel, Utrechtów na pokrycie mebli. Dywanów od- i 


pasowanych i na lokcie, Chodników, Wycieraczelk do ý 
nóg, Portjer, Serwet, Pledów, Firanek białych, 4 
crême i kolorowych. — Mak œde watowanych Ś 
| wełnianych i jedwabnyci (na zamówienia z mono- bę 
| gramami). — MA za € e mr Ja ló wy sun- - 


Izxmiow yy ech, 


wełnianych, kolorowych i f 


MK asm u WW czarnych. k, 


Chi ustel wvefminmy ekhm 4 
LBGwzmaki sz ecelowwy ceh- | 


z 


ON 


c; R 
ENO NIA 


zwinięcia magazynu 


1 LIKWIDACJI, 


odbywać się będzie sprzedaż po cenach niżej kosztu, 
wszelkich towarów galanteryjnych, 
w Magazynie 


firmy N. S. BRUNNER & Comp. 


w Motela E 


Z powodu zupelnego 


uropejskim. 


[ Breveté $.G.D.G. 


. 
Zatwierdzona przez wyższą Władzę, największa w Warszawie 3 


dakola detska damskiego krawiectwa i kroju bielizny, 


PIELER EX E EN raż 


APE 


BEANIE A AAR 


ONE | 


rons 


Ksawerego Grłodzińskiego, 


Nowo-Senatorska 6 2.—Zapisy na nankę kroju i szycia sukien, okryć i bielizny, przyj< 
muje każdodziennie, a wykład prowadzony bez przerwy, jak dawniej tak i teraz pod kie” 
runkiem autora metody K. G., nagrodzonego na wystawach, za najlepszą naukę I metodę 
kroju, przyznano mu patenta wynalazków: w Paryżu, Brukseli i innych stolicach: po ukończo* 
nym kursie wydaje świadectwa legalizowane przez starszych zoromadzenia krawców. (e< 
na metody kroju sakien w języku Polskim wydanie 10 nowe i w przekładzie rossyjskim 
wydanie 12 świeżo pięknie opracowane, po rs. 3 kop. 50, linijka ułatwiająca bardzo naukę 
rysunku rs. 1 kop. 50.—W wymienionych szkołach wykładany jest również krój sposo“ 


Aleksandra Lipink, 
Wierzbowa róg Niecałej Nr 1, Ę 


PRLÓCZJ 


Najpierwszy w Warszawie 


Magazyn Żałobny 
i zakład Pogrzebowy 


J. Petezriskiegi, 


Nowy-Świat 50. 

Sprzedaje najtaniej Trumny metalowe dla 
dorosłych od rs. 25, drewniane imitujące 
zupełnie pierwsze co do wykończenia i ozdób. 
Ubrania pośmiertne gotowe, żałoby, Kape- 
lusze, Welony.—Załatwia całkowite pogrze- 
by najdokładniej od rs. 20.—Dopełnia eks- 
humacji i przewożenia zwłok w kraju, Ce- 
sarstwie i z zagranicy. ’ 108 


Do wypożyczenia 


Rs. 6,000 


na pierwszy numer hypoteczny 
(po Towarzystwie), na dom muro- 
wany w m. Warszawie. — Osoby 
interesowane raczą składać adresy 


(bez pośrednićtwa osób trzecich), | 


w Kantorze „„Kurjera Warszaw- 


r a 


się w broszurkach bezpłatnie na żąđanie.—U w > 
na mieszkanie, —Autor metody, właściciel szkóły w Warszawie, 


i Kijowie KR. Głodziński. 


a. Przyjezdne Uczennice przyjmuje się 
Petersburgu, Moskwie 
141 


NOWOŚCI: 


Tajemnice Warszawy, przez 
Adolta Dygasińskiego, 3 tomy, rs. 2.25. 
Zbrodnia i Kara, przez T. M. Dostojew= 

skiego, 2 tomy, rs. 2. 
Czterdziestu Pięciu, rom. hist., przez 
Al. Dumasa (ojca), 3 tomy, rs. = a 
. de 


Nowe 


Życie Paryzkie, romans, 
Boisgobey'a. rs. 1. 


Kochanka—anonim, przez E. Scribego, 


przez 


| 
| 
| 
bem francuzkim ulepszonym, swóira uczeńnicom bezpłatnie, —Program udziela 


kop. 40. 
Szaradski, pow. Micbała Synoradzkiego, 
top. 60. 
Przez różowe szkiełka, pow. Klemensa 
„. Jnmoszy, kop. T5. 
Wyszły nakładem Bibljoteki Romansów, 
ulica Złota M 23 w Warszawie. 
Nabywający książek za rs. 5, kosztów 
przesyłki nie ponoszą. 20 


Magazyn Żałonych Kapeluszy 


M. Zadora, 
14 Niecala, l-sze piętro, 


poleca kapelusze żałobne zwyczajne. sv ajne. 
welony, oraz kapelusze kolorowe darausio 
ciane, Ceny nizkie. Wybór wielki. 207 


i dzie 


Io odu CZIENMACE 


if . 


CE anan a a S 
) z . p d 
| Cgłoszenia dowaxydiź 
Aich dzienné Efo 62 


mach redai: ufnyać. | 
Wa j 
lagita Śenalkadi 


Subagentura w Wilnie. Major A. Kod 
smowski, Pirmoncki pereułok, dom własny. 


Stakfisz Riedlwski 


ną porcje, 


będzie podawanym przez cały 
post codziennie w Składzie Win 


Edmunda Langner, 
dawniej RIEDL 
to ma miejsce od 1830 r. corocznił 
w tym czasie, 190 


jak 


nr5ł | KURJER WARSZAWSKI Dnia 75 lutego rów nE NENÓR R. 


ei 


O ZZ 0 W WZA A O AA A A ONNKUEZNENEZTNNEEEE "TĄ 


~ 


"SYROP CHRZANOWY Z JODE 


PP. GRIMAULT i K°, APTEKARZY W PARYŻU 

Od lat dwudziestu lekarstwo to wydawało zaweze najpomyślniejsże 
skutki w chorobach dzieci, zastępując tran z wątroby sziokfisza i ules 
pek antyskorbutyczny. 

Jest lekarstwem nieomylnem w nabrzmiałościach gardła i zapaleniu 
gruczołów szyi przeciw strupom na głowie u dzieci i wszelkim wyrzu- 
tom na głowie i twarzy. Podnieca apetyt, a jędrność tkankom, zmienia 
bladość cery na czerstwość, leczy rozmiękłość ciała i powraca dzieciom 
naturalną siłę i wesołość. Stanowi wyborny środek. lekarski przeciw wyrzu 
tom istrupom dzieci przy piersiach, jak również wyborny środek krew 
przeczyszczający, >= ozn ERA DrY TO 


SKŁAD w PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH, 3 


54)... MASZYNY DO SZYCIA | 

oepa „SINGERA,“ S 
/ Z FABRYKI X 
Towarzystwa Akcyjnego tawajej Seidel & Nauman FE 


z czółenkiem bez nawlekanią 
lub pierścieniowem. 
Zadatek mały, spłata tygodniową 


po We fl» 


Dwulętnia gwarancja, 
Do nabycia tylko w moim sklepie 


przy ulicy Senatorskiej Nr 22, róg Bielańskiej, K 
i COPOTSKI. al 


wysortowanych tiwatów, EF 
w Magazynie Nowości 


KAROLINY BENJAMIN.: 


M 8, ulica Niecała N 8. E 


à 


SESA 


RE 


gi 

A, 

RY 
fa 


Z 


GE 


pismoyeJy Bid 


EA 


Ac" o 
półka "RAD ŁY, 


Parasolek, $taników (Jersey), Kreplisów, W/oalek, 
Koronek i różnych wysortewanych towarów, 


| 

| 

"W MAGAZYNIE 
ww. MOLVE RERE, | 

| 

| 

| 


KSS GRY EGER 


zę "upozij © 


SH Krakowskie-Przedm. X 21. IB 


rozpocznie się dnia 20 Eutego r, b. 297R p 


"HOTEL  PÓLNOCNY 
Erotel „DU NOFEŁIDś 


Siewernaja Gościnica 
w Kijowie, 


naprzeciwko Teatru; róg Kadeekiej i Włodzimierskiej ulicy, w domu Krzyżanow- 
skiego, utrzymywany przez warszawianina, zamieszkałego w Kijowie lat 17-cie. 
Wszelkie wygody, informacje i ułatwienia. 


rząd Tajkurskiej Fabryki Posadzek | 
zawiadamia niniejszem osoby interesowane, iż od dnia $ 


I-go Stycznia r. b., znacznie periekept swój 
wyrób i poleca się nadal ich względom. 


Reprezentant fabryki Wł, Radyszkiewicz. 
„293R | | NRY walaka So 


CENY UMIARKOWANE. 


tuz Wy MAŚCI ZLA 


JE 


ŻA Ń 


FOSFORAN. ŻELA | Macistrat mi W 
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH — agistrat miasta arszawy. 
W płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody mineral nej, jest Dnia 3 (15) Marca r. b, o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali licytą- 
_ jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek krwi, a po- cyjnej Magistratu miasta Warszawy licytacja in plus, przez opieczętowane deklaracje na 


siada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że działa w sposób trzyletnią dzierżawę, lieząc od dnia 20 Sierpnia (1 Września) 1888 r. do takiejże daty 

odtwarzający krew i kości. Nigdy nie sprawia zatwardzeńia tnie 1891 r. dochodu za prawo polmieszczakia na rogach ulic w szafkach 

utrudza żołądka, nie czerni zębów ; używa się zawsże dobrym skutkiem | afiszów teatralnychiinnych dozwolonych przez 

w boleściach żołądka, przeciw bladości cery, niedokrewności i wszys- i obwi zeń 

tkich tych cierpieniach którym podlegają niewiasty, panny i dzieci blade cenzurę oDwieszczen, 

niedokrwiste, cierpiące na mdłościi brak apetytu. - od ri a w rocznie, 1y6 przej Wydzial e Administracyjnym Magistra- 
'arunki licytacyjne mo rzejrzane w a nym Ma 

PARYŻ, 8, ULICA VIVIENNE 1 WE WSZYSTKICH GŁÓWNYCH APTEKACH, tu, <stasgółowć > aeina o lioptacji, jako toż wzór do-deklaracji, wydrukowane 

„zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. Hör 


tudent uniwersytętn, russki, za jekoje mo- 0:*: młoda, inteligentna, poszukuje miej- Pa tc." potrzebne a 2 
ors 


Nauka i wychowanie, że mieć ładny pokój umeblowany. Nowó- sea do początkujących dzieci, do ruskiego Senatorska 
dres biura nauczycielskiego Załęskiej, lipie Nr12, m. 1. 3294 domu, Oferty pod nazwą „EFugenja”. 3116 posz ne panny, zdatne do staników 
Mazowiecka 16, rekomenduje RE" we Posady i race. Ean an (igrodnik, kawaler, potrzebny zaraz na spódnie, do pracowni sukien W] No» 


luuczycielki, bony. t s | wieś. Pensji sto rubli i utrzymanie. Świą- | Wolipki M 6. 
iuro nauczycielskie Załęski, Mazowiecka dministrator domu, z kancją 2,000 ts. po- | deetwa uzdolnienia wymagane. Zgłaszać się: potrzeńny jest robotnik do YN, z kat- 
l 


erze. Nauczycielka z wyższem trzebny zaraz. Złota 23, m, 1. 3209 NowysŚwiat 41, m. 5, od 12 do 4=ej. 3298 cją 800 rs. Wiadomość: uli arda 

N 16, na parterz kaczy b- A „JĄ 309 oS 13, 

wykształceniem, gruntowną, panamat oa ka Ki % pp. &gronomów! życzy sobie przyjąć (Sos mloda, posiadająca język niemiecki, mieszkania 10, pod L, A. 406 

Wa francuzkiego, poszukuje M 30 obowiązek od 1kwietnia iub wcześniej ja- fpolski, znająca się praktycznie na gospo- otrzebna kucharka zdolna. Krucza 
arszawie. 31 ko rządca, kawaler, pros mieszkania 26. 3276 


ma zę się zgłosić 'w 
Rena niemka, nie umiejąca po polsku, Z kożę o u 00 11 do 12, Hotel Ruro- anna zdatna do szycia staników trykotos 
krawięcczyzną, z ręcznemi robótkami aest a 3145 wych na muszynie, potrzebna zaraz. Ja- 
sna 4 8, m. 6: . i 3256 


0- 
8 H W 5 Pree A a a o a a BOWIE 
zukuje miejsca, Złota %® 20, i; 1, 5303 Sehara YE letnie uzdolniony, potrzebny TE 
auczyciel z dyplomem uniwersyteckim, do zakładu Darty; W. ulicą Jerozolimska poizopn są uczniowie do nauki w za” 
najchiubniejszemi świadectwami z prakty- 47, 1-e piętro. Zgłaszać się do godz, 9 rano; Ežadeie GIRATA im Gihtodno JĄ 

'ubjekt uzdolniony może zaraz znaleść 


l, życzy wyjechać ma wieś, lub w Warsza- | tamże potrzebna inteligentną bufetową. 414 
t$ miejsce w e składzie bielizny. 


ie. Wspólna 4, m. 2. 2782 
- sładać w kantorze Kur. pod 
3213 


darstwie miejskiem i wiejskiem, poszukuje 
miejsca odpowiedniego. Leszno M 17, m. 29, 
od 11 do 3-ej. 3281 


| kt znające im 2 poszukuje 
jmiejsea do dzieci lub gospodarstwa. Ul. 
Chmielna 47, m. 16. 3291 


fiaruję 100 rs. albo 200 temn, kto wy- 

/sztka posady, dla inteligentnego kupca w 
zawodzie handlowym, przemysłowym, lub 
każdym innym, przy zapewnieniu dyskrecji. 
Adres proszę złożyć w kantorze Kurjera pod 
literami: A. B. O. 3282 
potrzebną jest panienka mówiąca po fran- 
Fonzku, na kilka godzin dziennie do zaba- 


; 


em a WOT WE PO a S T 
łody człowiek, który: skończył gimnas 


zjuin, obeznany >z fachunkowością, *po- Olerty proszę s 


piterami F. K. 
'zewcoy częladnicy potrzebni są zdolni na 
robotę wywrotkową i szpilkową. — Ulica 

Twarda % 8, m.19. Se Grzeszczyk. 3163 
jczeń w wieku lat od 17 do 20, (chrześcija= 


pa a odzieł dla aw J. Świnarskiej, 
lorszałkowska 123. Zaczynają się kursa z” r W moadść po 
 krąwjocczyzny, strojów, kra TOW MARU EO- m annae jako. T Prowioji 

onek, robót włóczkowych i dżetowych. 3097 zynier lub podobnego, Może złożyć dancji 
aohą w średnim wieku, życzy sobie przy- | w gotowiźnie rs, 1,000 i hypoteczną y żąda- 


Jąć dzieci od dwóch lat na wychowanie, za nej ilości, Zgłosi się listownie: Włodawa, 


Btogowniom wynagrodzeniem, Adresy przyj- | Wojtkiewicz. 3112 wy z dziewczynką 5-letnią, za śniadanie i 0= jnin), znający język polski, russki i nie- 
Auja kantor Kurjera pod literami K. B. S284 | oj m | biad. (Marjanska A 9, m. p od 2 do5. 3114 | miecki, może znaleść zaraz pomieszczenie w 
Botrzeń TwielkigzNocj d dwóai | (Moc renia praktyką w wierza telski, | joszukujesię uzdolnionej panny w szyciu | KOROTZA. _ przomysłowo-landlowym, „ Oferty 
Podrzepne jost od Wiat Nocy do da darstwo ch, posznkuja miejsca tuye = |. 6 bielizny. Wiadomość; Marjeusztadt: J 7, | bod, lik B D. składać, w kantorze Kurjers 


mieszkania 9 A. 404 


hanny znajdą z. w konfekcji fabryki 
na Krochmalnej 3468, 
3119 


dziewczynek lat 4 i 5 bona francuzka w | spodarstwach, posznkuje miejsca rzągcy. — 

srednim wieku, ze znnjomością kroju i szy” Oferty proszę nadsyłać do biura ogłoszeń 

i ke Oferty proszę składać w kantorze Kur. Rajchioana i Frendlera, Senatorska 26, pod 
Warsz. pod lit. H. L. 387 lit. A. B. R. 374 


otrzębna bom niemka, lub polka, z szy- | gezogoza poszukuje miejsca odpowiednicgy 
P ciem i świadectwami, do trojga dzieci. todan A ioga) | 0800); 2 dowremi amia 


dowa po urzędniku, lat średnich, poszu= 
hb asf e do zarządu domi u YORYOR 
i matkowania dzieciom. Adres: ulien Swig- 
tojańska, M domu 2, mieszkania za pod 


litr A. 8. 


tnsiem gumowye 
za Wronią. 
„otrzokna młodsza z dobremi świade- 


iądomość: ulica Elektoralna: M 34,1=6 pię- ctwami, niemka, umiejąca ładnie prać, a dobrem wynagrodzeniem potrzebne są 


© 4, pier- | watnym, galanteryjnym lub w kantor 
A zbie 3313 | Oferty pod 4, Z. w kantopze Kw. War, 325 


C e R 


r A dectwami i rekomendacją wiarogodnych osób, owi = i tovili $ letnie uzdolniona 
0, od 10 do 1-ej po południu. 3136 Ulica Nowy-Świat N4, mieszkania 22. Zas peoa | 1-go Kwietnia. N 291% Swiat zaraz łów” jose kat fonia snkien i 
oszukuję zaraz. wychowawczyni lub gu- | Stać w każdym czasie. 3801 p_a do pracowni dia i kapelusz 
wernera, wiek śrędni, -z francuzkim, nie- 7 jrzystcjna, młoda osoba, z francuzkim podon Emmy: Nowolipie M 8, parter g 

lieckim, początkami ye H do 8-letniego EE u zi8/: Kani ATTO, Językiem, potrzebną jest do towarzystwa isaten 3 3257 

| chłopczyka, świadectwa wymagane Oferty TEE hdmi na wieś. Oferty w kantorze Kurjera proszę | Somit eeermmm 
n : « < x ; reen adat i 277 -letni chłopiec, który skończył 3 kla 
jaPedagog Kurjer, 3199 sobą przyzwoita, znającajęzyk niemiec- | Złożyć przed Niedzielą, pod lit A. K 2 Broszniene miejsca ucznia w sklepie bie 
kii krawiecczyznę, poszukuje miejsca do 
Z 


jotrzebna jest bong francuzka, źnająca 
Pizy niemiecki, na kilka Eoin RT ieci. Nowolipie M 14, mieszkania 3, stróż 
ga obiad i vensję. Tumką 40, m, 4 4 | wskaże 2152 

| 


janży ET są zaraz, do fabryki gor- 
setów Jana Bernhard. od 
wazeństwo mają szyjace 


— =A =A ni ma tS 103 


12- 


amranani 


Kupno i sprzedaż. 


dres fabrycznego. składu dywanów i cho- 
dmków Kiltynowicza ulica Mazowiecka 
16. Ceny najniższe. Wybór wielki. 171 


ardzo tanio sprzedam, garnitury mebli, 
szeslongi, sofy, otomany, Świętokrzyzka 
T 3164 


ardzo tanio kredensy, stoły, krzesła oz- 
dobne i dokładnej roboty, u stolarza, Dłu- 
ga M 19. 3120 


hleb wiejski, masło z Trembek. 4 Chmiel- 
na 15, m. 1. 3287 


o sprzedania futro męzkie, palto zi- 

mowe, letnie, łóżko machoniowe, komoda 
z przyrządem do pisania, maszyna w zupeł- 
nie dobrym stanie za 25 rs., materji czarnej 
w kwiatki iokci 24, szafa duża rozbierana 
£a rs. 5, kapy na łóżko szydełkowe 2. Ulica 
Złota M 3, m. 3. 3270 


0 sprzedania wyżlica z rasy cetrów, za 
przystępną cenę. Wiadomość u stróża. — 
odwale M 1, 3299 


o sprzedania garnitur mebli orzechowy, 

oraw: przyjmuje się roboty tapicerskie, 
matera.ce.|po cenach jak najniższych. Potrze- 
dny uczeń do nauki. Wierzbowa X 7, u ta- 
bicera. 3312 


jo sprzedanią koń na Potkańskiem, uli- 
Do. Długa N 46. — Wiadomość bliższa u 
ózefa stangreta, od godziny 3 do 5 po po- 
łudniu. 3266 

e sprzedania garnitur mebli orzecho- 
Dr rypsem kryty, mało używany, sześć 

zeseł, dwa fotele, kanapa i stół, za przy- 
stępną cenę. Nowy-Świat X 33, m. 10. 3039 

o sprze za cenę bardzo przystępn 

mały garnitur meblowy, oraz inne meble i 
sprzęty domowe. Nowy-Świat 21, mieszka- 
nia 10. 3209 

ywany perskie, angielskie i krajowe, dy- 

waniki przed łóżka po 2 rs., serwety, por- 
tjery, chodniki dywanowe, kokosowe, juto- 
we od 12 kop. łokieć, wycieraczki, poleca fa- 
bryczny skład Kiłtynowicza, Mazowiecka 16, | 
dom Grosmana. Ceny nizkie. 174 
o sprzedania maszyna Zingera, wózek 
dziecinny. Wronis24. Pniewski.. -3166 
ortepian sprzedaję ratami, wynajmuję, 
reperacje, strojenia przyjmuję. Miodowa | 
1 Kędzierski 2973 


F yklopedja wielka Orgelbranda, opra- 


nc 
wna w 28 tomach do sprzedania za rs. 90. 
iadomość w zakładzie lego więć zai 


„Talot? Żabia 4. : 
ortepian krótki, mało używany, kosztu- 
jący rs. 400, z powodn wyjazdu jest do 

sprzedamia za 180 rs. Stara Praga, Kościel- 

na % 2, m. 4. ; 


aeton używany w dobrym stanie, cena 
gers Świętokrzyzka M po" gramos 


Jasnej. 


po 
ortepian Hoffera.7 oktaw, blat metalo- 
wy sprzedaje Makow, Solna 18. _ 3102 


ortapian o 7 oktawach, krótki, zagrani- | 
czny,.jest do sprzedania. Senatorska M 10, | 
u fortepianisty Millera. 


Fresno» 7 oktaw, nowej konstrukcji, 


piękny, widzieć można od 2 do 6 u kapi- 
a Zaharowa, szpital Ujazdowski. 3295 
arnitur mebli, łóżka, szafy, szeslong, 
biurko, tnaleta, fortepian, stół, krzesła, 
Szpitalna 5. 3010 


fMarnitur mebli, lustra, kredens, stół, krze- 
sła, łóżka, lanszafty, szafy, otomana. Świę- 
tokrzyzka 39, m. 2. 3071 


omin z blachy żelaznej, dwa kotły paro- 
we są do sprzedania w Łodzi, zdatne do 
orzelni. Wiadomość u Jakóba Cimmermana 
ódź, M 726, ulica Piotrkowska. 244 


asy ogniotrwałe, o 20 procent tańsze od 
innych cenników. Marszałkowska M 125 
n Sikorskiego. 1005 


eble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
redens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, 
franki. Róg Chmielnej XM 37 i od ulicy Mar- 
szałkowskiej M 108, m. 30. 3092 


eble tanio: garnitur czarny orzechowy, 
Mic. kredens, stół, krzesła, szafy, łóż- 
a, tualeta, biurko, tremo, szeslong, bibljo- 
teczka, otomanka, komoda, regulator, firan- 
%i. Marszałkowska % 111, brama, pierwsze 


piętro, mieszkania 10. 3310 
aszyna krawiecka i wszelkie przyrządy 
krawieckie. Ulica Mokotowska % 24. 

órski. 411 


eble różne bardzo tanio sprzedaje i za- 
mienia. Elektoralna 43, u tapicera, tam- 
potrzebny nczeń. 3172 

pannat ann 


eble tanio: garnitur czarny aksamitem 

kryty, tremo, stolik do kart, kredens, 
iurko, stół i krzesła o ee E uiator i 
lampa. Plac św. Aleksandra, róg Książęcej 
XM 14, mieszkania 6. E 


pa 
= 
— 


KURJER WARSZAWSK1.— Dnia 23 lutego 1886 re 


eble salonowe czarne orzechowe, wał; 
dzenie jadalni dębowe, oraz inne meble 
o sprzedania. Chmielna X 35, mieszk. 18, 
druga brama od Marszałkowskiej. 3177 
eble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
izamiwy, otomany, szeslongi, szafy, kre- 
densy i inne za bezcen. Róg Nowego-Świa- 
tu dom Schlagera, wejścia z Wareckiej X 1, 
stróż wskaże. 3176 


eble, garnitury, kredensy, szeslongj, oto- 
many, szafy, lustra, i inne po niepra- 
ztykowanie nizkich cenach. Krakowskie- 
Przedm. 10, m. 4, wprost św. Krzyża. 3174 


eble bardzo tanio! garnitur salonowy, 

krzesełka fantazyjne, kolumny, lustra, 
stoliczki urządzenie jadalni dębowe, otoma- 
na, biurko, bibljoteka, garnitur gabinetowy, 
szafka lustrzana, szafy, lustra, tualeta, żardi- 
nierki. Marszałkowska 119, na dole; w dru- 
giej bramie, mieszk. M: 15. 3104 


ebie, lustra, powozy, do sprzedania. Na- 
lewki, gmach straży ogniowej. 2822 
eble salonowe bardzo tanio, garnitur 
czarny, orzechowy, szafy, otomana, dwa 
całe kryte garnitury, stoliki do kart i fanta- 
zyjne. Mokotowska M 59, przy Placu św. 
Aleksandra, stróż wskaże. 2166 


udel, suka młoda, dobrze uczona, do sprze- 
dania. Wiadomość u stróża domu XM 35, 
ulica Leszno. 3152 
Pozo cywilne Hubego po rusku, zosta- 
wiono w komis w księgarni W. Steinber- 
ga, Marszałkowska M 141, w Warszawie, w 
cenie rs. 12. 3283 
otrzebna jest maszyna w dobrym stanie 
do szycia kapeluszy słomkowych. Wiado- 
mość u mechanika. Senatorska 28. 407 
Piate jest maszyna w dobrym stanie 


mość u mechanika. Senatorska 28. 
So litewskie, znanej dobroci. Warecka 9, 
mieszk. 16, od godz. 9—1. 1407 

kład broni i przyborów myśliwskich, Kró- 
łewska 31, pierwsze piętro, otrzymał no- 
wy transport broni, którą sprzedaje po ce- 
nach umiarkowanych, mając swój warsztat 


| przyjmuje wszelkie reperacje i zamiany. 


Proch sprzedaje z własnego składu Cesarski 
i myśliwski. 3113 
oka: mała, na, do galanterji, do 
sprzedania u mechanika Taycherta, Elek- 
toralna 6. 345 
ażne dla pp. dentystów. 
fotel naj „ie konstrukcji. 
u mechanika 
rano. 33 
ędliny litewskie, grzyby suszone. Ulica 
Chmielna X 15, m. 1. 3286 


interesa hamdl. i majątk 


om nieduży na pryncypalnej ulicy do na- 
bycia korzystnie lub do zamiany. Reflek- 
tujący zechcą zostawić adresy w kantorze 
niniejszego pisma*pod lit. O. M. 4. 


do 11-ej 


om nowy z ogródkiem sprzedam na 
13 procent. Gotówki potrzeba 6,000 rs. — 
ferty do Kurjera, adres „kupię”. 2924 


dem i pasan 


5 do 7 po południu. 2109 


o odstąpienia piekarnia z całem urzą- 
Dozen od 1-go kwietnia. Wiadomość w 
abryce ołówków, Bednarska M 2. 3057 

o odstąpienia za 1000 rs. przedsiębior- 
Dow pokojów meblowanych, (wszystkie 
zajęte) Włodzimierska 2. 3230 


o sprzedania w najruchliwszym pun- 
iż miasta, z powodu nieprzewidzianych 
okoliczności sklep kolonjalny. Wiadomość 
Leszno 89, u K. Kozłowicza od 11—1. 3195 


„olonja do sprzedania mórg 45, z inwen- 

tarzem, budowlą, wiatrakiem. w dobrej 

lebie za rs. 4,200. Wiadomość Nowogrodz- 
ka M 18, mieszkania M 3. 3056 


awiarnia do sprzedania z 
zdan Nowy-Świat 46. 


| babane do sprzedania za przystępną 
cenę. Elektoralna M 41. 3302 


agle wiedeńskie do sprzedania, punkt 
i gdgdobry. Wiadomość Przechodnia M 3. 382 


powodu wyja- 
3279 


asło litewskie, wyborowe, W arecka 9, 
mieszkania 16, od godz. 9do 1-ej. 1406 


U 


E.e 


W drukarvi Aurzera Warszawskiego Plac Teatralny nr478e (nowy 


Mastek duży do sprzedania lub zamiany, 
, 


skład węgla, w kantorze, pośrednictwo wy- 
łącza się. 3095 


agle w dobrym stanie są zaraz do sprze- 
dania. Ulica Piwna M 13. 3293 
|| mikebe młoda, przyssojna, z kapitałem, po- 
szukuje wspólnika inteligentnego. Oferty 
z fotografjami poste-restante J. K. 3274 
jekarnia zaraz do wynajęcia. Ulica Po- 
dwale 4. 1954 


ropinacja jest do sprzedania Pay, cukro- 
wni i przy szosie. Wiadomoś 

mieszkania 6. 

poszukuje się wspólniczki, znającej krój 
i krawiecczyznę, do rozwinięcia egzystu- 

jącej już pracowni. Długa 21, m. 5. 327. 


ubli 3,000 potrzeba jest na 1 (pierwszy) 
Ro zee aż GIG 
tokrzyzka 2946 


nu mer Apes. Wiadomość 
rety wiktuałów z eleganckiem urzą- 


5, mieszkania M 4. 
dzeniem, do sprzedania z powodu wyjaz- 
du dla familijnych interesów, komorne 
opłaca pieczywo. Wiadomość ulica Sienna 
M 36, w sklepiku. 3265 


pra interes dla osoby samotnej, po- 
siadającej do 2,000 rs. kapitału. Wiado- 
mość Złota róg Wielkiej, w sklepie Ed- 
munda Osińskiego. 3260 
klepik wiktnałów z dystrybucją, do sprze” 
Sepi Topiel X 12. "3167 


klep spożywczo-dystrybucyjny, dobrze 
procentujący, zaraz do sprzedania. Dziel- 
na X 27. 2837 


SAR wiktuałów do sprzedania, Ulica No- 
wolipki X 38. 3082 


top wiktuałów spożywczych, li tylko z 
powodu spadku i wyjazdu za granicę do 
odstąpienia, w dobrym punkcie. Ulica Elek- 
toralna M 20. 3194 
anio jest do sprzedania bardzo elegancki 
zakład restauracyjny. Wiadomość ulica 
lektoralna 3 23, fabryka wód gazowych 
p. Szlązkowskiego. 5 


e wsi Biała-Błotna, w gub. Kieleckiej, 

o 3 mile od stacji Myszków dr. żel. wars. 
wied. jest do spadania lub wydzierżawie- 
nia spadek wody o sile 12 koni. Tamże na- 
być można do 100 mórg gruntu ornego. — 
Bliższa wiadomość na miejscu. 3269 


Lokale. 


o odnajęcia każdego czasu stajnia z wo- 

zownią, za umiarkowaną cenę, psy ulicy 
Róż M 10, stróż wskaże. 329 

o ajęcia zaraz: pokój z kuchnią, 
Dozi owocowy—od 1 kwietnia sklepy i 
różne lokale—stajnin z wozownią. Nowoli- 
pie 34/2428, właścicielka. 2707 


rontowy pokój, zupełnie oddzielne wej- 
ście, umeblowany, usługa, od 1 marca. No- 
wy-Świat 16, mieszkania 5. 3068 


eden i dwa pokoje umeblowane, z opałem 
i usługą, do wynajęcia zaraz. Marszałkow- 
ska 114, front, 1-sze piętro, u numerowego 
Aleksandra. 380 


awaler, urzędnik, szuka mieszkania wy- 

godnego, w okolicy placu św. Aleksan- 

ra. Szczegółowe oferty, poste - restante 
20 3173 


Em 


Fe% 


d 1-go marca do wynajęcia pokój, o trzech 
oknach, elegancko umeblowany, z usług 
oże być z całodziennem utrzymaniem. Ul. 
Zgoda M 6, m. 3, pierwsze piętro. 3275 


Poe” z meblami, usługą i samowarem lub 
bez, dla kawalera od 1 marca. Cena przy- 
stępna. Ulica Topiel X 16, (od Oboźnej), mie- 
szkania 19. 409 


okój dla kawalera, suchy, widny, ciepły. 
P arina 50. i 8800 7 


Pa” do wynajęcia, za rs. 10, przy familji, 
„dla osoby lubiącej spokój. Nowy-Świat 16, 
mieszkania 23. 3263 


od 69 Przejazd, siedem eleganckich po- 
i kojów, z wszelkiemi wy godami, do wyna- 
jJęcia każdego czasn lub, od 1 Kwietnia. Wia- 
domość: u rządcy, na miejscu. 3111 


otrzebny osobny pokój, dla osoby inte- 
ligentnej, mówiącej akcentem paryzkim. 
erty proszę składać w kant. Kur. Warsz. 
pod adresem: „Pokój za konwersację.” 3135 
okoje kawalerskie na 1-m piętrze, od fron- 
tu, z opałem i usługą, do wynajęcia zaraz. 
arszałkowska 114, róg Złotej. 3 
klep wiktuałów, bardzo korzystny. z mie- 
szkaniem jest do wynajęcia, 6 wiorst od 
rogatek, komorne rs. 75 rocznie, powodzenie 
pewne. wiadomość w biurze ogłoszeń, Sena- 
torska 22, 


alon piękny, może być przyzwoicie ume- 
blowany, lub dwa pokoje duże, wspólna 
kuchnia. Krakowskie-Przedmieście 17, m. 6, 
w cztero-piętrowej oficynie. 3118 
okojów, pierwsze piętro, od kwietnia. 
Byłokojć 4, przy placu. 3305 


=> 


m 


i 


9). 


caktor Kranciszek Clszewski— 


Nr, d4 


Berżiesienia rozmaite. 


kuszerka B. J. przyjmuje osoby spodzie- 
| ken się słabości, w od Ast Gani 


nych pokojach. Włodzimierska M 3, mieszka- 
X 2. 2925 


nia 


1 "ka M. L, z dyplomem medyko- 
chirurgicznej akademji, zaopatrzona uten- 


syljami gror cemi zdrowie pais 
radzi w krytycznych okolicznościach, przyj- 
muje damy sekretne; pokoje oddzielne. Umie- 


szczenie dziecka, słabość od 15 rubli. 
Świat M 55, mieszkania 4, 3316 


iż e ma h AE E a A | 
pe 8 ak lutego wieczorem, przejeżdża- | 
jąc ze Ws 


) 5 pólnej na koncert do pałacu Na- 
miestnikowskiego, zgubiono bransoletkę sre- 
brną, w kształcie sznura, z wyzłacaną ko- 
twicą. Uczciwy znalazca zechce oddać za na- 
grodą, ulica Wspólna 24, m. 7. 410 


gzercytowanie na nowem pianinie. Mar- 
szałkowska 143, m. 9. Wiad. 3—6. 3280 


Fozzzka kufrów, waliz, toreb, oraz wszel- 
kich przyborów do podróży, konnej jazdy i 
I. RE Gi Królewska 1, 
akowskiego-Przedmieśc. rzyjmuje 
wszelkie reperaeją, m sA 


wit zastawu M 41 kasy zaliczkowej, plac 
Warecki M 2, zaginął. 408 


Noc tencia: Kantor przewozowy, prze- 
„EŁWozi towary i meble, 


oraz ekspedjuje na 
wszystkich kolejach. Opakowywa obie po- 
siada skrzynie gotowe. Plac Zielony. Telefo- 
nu 3 135. 55 


ażden pr 


onogramy do haftu, wzory, szablony 

w różnych kształtach i wielkościach w 
składzie papieru Juljana Mitllera, Senator- 
ska 26, wprost kościoła. 290 


niz 


Fops szary, zginął d. 21 lutego. Uprasza | 
Wisi odprowadzić: Hoża 40—7, za na- ' 


grodą. 3318 


amka ze świeżym pokarmem, bez długu 
Ul. Grzybowska M 22, m. 8. 3807 


M ze świeżym pokarmem. Ulica Złote 
8 4 domu. 3296 


agrody 25 rs. za wskazanie skradzionych 

21 lutego zegarków złotych Pateck C. 

17161, Tissot 1. Skierniewice, Inżenier 
Beker. 3226 


ajdokładniej, spiesznie, tanio reperuja 

maszyny do robienia pończoch i do szycia 
różnych systemów. Senatorska M 28 130. 
Mechanik Olszewski. 269 


biady prywatne po kop. 30. Praga, ulica 
Brukowa M 6, mieszkania M 1. 2926 

Pia fabryka palenia kawy, sprzedaje co- 
dzień świeżo paloną kawę. Świętokrzyzka 9, 

prawa oficyna. 1724 


Przecie sukien dąmskich pod firmą 
Karolina,” ulica Królewska M 23, m. 26. 


ół sklepu do odnajęcia, na pryncypalnej 
Policy na kapelusze, kwiaty, rękawiczki. — 


a O 
kóry z różnych zwierząt wyprawiam na 
futra i dywany, bez nszkodzenia włosu, 

farbuję futra stare i czyszczę. Piwna 13. 

E. Lipiński. 3110 
anio ieram, przerabiam kapelusze, cza- 
peczki, mufki kostjnmowe, wiosenne; tam- 

że do sprzedania metoda Głodzińskiego, naj- 

nowsze wydanie, kompletne. Wspólna 33, 

mieszkania 14. 


Wzsiadająo przed ratuszem z sanek dnia 
1, została zgubiona bransoletka złota, 
w kształcie łańcucha. Adres: ulica Wspólna 
M 10, mieszkania 16. 3271 
miesiącu styczniu r. b. zgubiono na 
placu Bankowym portmonetkę z rs. 401 
rozmaite kontrakty na zboże, firmy J. Apel 
et Grabiński z Krośniewic, Znalazca za 
zwrót kontraktów otrzyma rs. 10. 3258 


Uszynowie znajduje się para psów pon- 

terów: suka i pies, Właściciel może ode- 
brać za zwrotem kosztów ogłoszenia i ży= 
wienia, u Władysława Orlińskiego. 3182 


zywam pana Andrzeja Wolskiego, iżby 

w ciągu dni 8-u wynajęty u mnie lokal 
na restaurację, przy ulicy Śliskiej pod X 50 
objął, gdyż w razie przeciwnym kontrakt 
uważam za rozwiązany i strat poszukiwać 
będę. K. Biernacki. 3170 


Jossoxeno I[eA3ypob Bapmasa , 11 (23) a ta 1888 r 


Wydawcy Wacław Szymanowski i Aztori Pietkiewicz (Adam 


